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Rok X X X II.
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie
Administraeya Oaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. '2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowier.a pl. Maryaeki 10 
tudzież b*ur dzienników1* ul. Ł arola Ludwika 1. 9

Ogłoszenie przyjmują: 
w Paryżu: O. Adam (Ciborowski), 52 rue Ju Four- 
1’jris. — AYe Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
A aas). V> alrisobga-se 1(J; Kudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppei k. urimangeigassc 12: M. Dukes. Wollzeile 6- 
11. Scintllek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasst* 7. — W Hamburgu: A. Steim-r.— W Frank­
furcie m il: li LSuusioin & v ogler i G. L Daube&C 

W Warszawie: Kłiclnus.nn & Frondier.
fEN’A OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia wj czajne za je 

dnoszpaltowy w'e?sz dobnyra drukiem lub jego 
miejsce 6 c-t. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et.

Od wydawnictwa,
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

we Lwowie z dostaw.*) do domu :
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 50 „
półrocznie 9 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie. 6 „ 
półrocznie 12 „

„Gazeta Nar.“ w-az z „Szczutkiem“
kosztuje:

We Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwitrlalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — „ 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — „ 

1’renumeratę na „Gazetę Narodową*' i 
„Szezutka" nadsyłać należy pod adresem: 

A d m im strae  ya „Gaz. N a ro d o w e j '1 
we Lw o wie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Nowi pronumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek drukującej się powieści

„ 2 v £ ^ S : K i _ £ ^ “ _
Zawarliśmy umowę z nakładcą panem 

K. Kozłowskim z Poznania, wskutek któ­
rej dla czytelników naszych odstępujemy 
za cenę d w u  (franco) dzieło pośmier­
tne L. M ie ro s ła w s k ie g o  p. t . :

Bitwa Warszawska vi di.iu B i 7w rześn ia lfi31 .
o in o w l. Dotychczasowa cena 10 marek,

Sejmowe.
V.

L w 6 w d. 29. kwietnia.

(Z e  sprav'e.:(kmia W ydsiuin h-ajoiccyo 
o konwersyi długu indemnizacyjnego.)

Na porządku dziennym dzisiejszego 
•psiłofo& u. sejmowŁgf; sto , pomiędz. 
innemi, pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o przeprowadzenie 
konwersyi długu indemnizacyjnego. Jest 
to jeden z najważniejszych wypadków 
z wewnętrznych dziejów naszeg.i kraju 
z ostatnich lat — wypadek, który stać 
się musi punktem zwrotnym w całym 
systemie krajowej gospodarki pieniężnej, 
gdyż daje on początek nowemu, rady­
kalnie zmienionemu układowi b* dżetu.

fllez inny jeszcze wzgląd podnosi 
doniosłość przeprowadzonej kouwersyi 
długu indemnizacyjnego — ten miano­
wicie, iż Galieya weszła z tą operacyą 
na wielki europejski targ pieniężny w 
sposób bardzo przyzwoity, a co najwa­
żniejsza, dla s>ebie .jak w owym czasie 
korzystny stosunkowo.

Wiole szczegółów o przebiegu kon- 
wersyi znają już nasi czytelnicy. Pomi­
mo 10 — sądzimy, iż treściwy wyciąg 
z  przedłożonego obecnie sejmowi obszer 
nego sprawozdania odsłoni myślącemu 
czytelnikowi nie jeden szczegół charakte­
rystyczny, mniej dotąd znany ogółowi a 
godny uwagi. _

iadomo, iż < Lodziło o skon werto­
wanie na 4-procentowe oljligi, umarzalne 
w 50 latach reszty w stosuoiku 5 pro. 
oprocentowanego długu indemnizacyjnego

w kwocie 26,925.000 zł. Ila ta  roczna, 
potrzebna na oprocentowanie i umorze­
nie długu indemnizacyjnego, brutto t. j. 
bez potrącenia subwencji rządowej, wy­
nosiła przed konw ersją zł. 5,681.876, 
gdy oprocentowanie i umorzenie pożycz­
ki kouwersyjnej będz;e wynosiło tylko 
1,305.500 zł. wa.

Em isya pożyczki dokonaną została 
jak wiadomo, po kursie 911/3 za sto. 
gdy , którzy w sejmie konwersyę 
przeparli , liczyli tylko na kurs 90 zr, 
100.

O przebiegu emisyi opowiada Wy 
dział krajowy :

„Prospekt na subskrypeyą został ogło­
szony dnia 1 marca w Austryi i w Niem­
czech. Oznaczał on kurs emisyjny dla 
nowych obligacyj, które wydawano hędą 
w zamian */a zgłoszone dawne obligi in- 
demnizacyjue na 94 zł. 60 ct. za sto — 
dla obligów zaś wydanych za gotówkę 
na 94 zł. 75 ct. za sto. Term in zgło­
szeń do wymiany dawnych obligów iude 
mnizacyjuych na obligi nowej pożyczki 
oznaczono na czas od 1 do 15 marca — 
subskrypcja zaś gotówkowa oznaczoną 
została tylko na jeden dzień tj. na 15 
marca. Rozumie się, że na oznaczenie wy­
sokości kursu emisyjnego i teinFnu do 
subskrypcji, W ydział krajowy żadnego 
nie miał wpływu, jzst to bowiem spra­
wa ściśle konsoreyum. Oprócz Galicy i i 
Bukowiny, gdzie miejsca SLbskrypcyi u 
stanowiono we Lwowie, Krakowie, Czer- 
nioweacb, Kołomyi, Przemyślu, Rzeszo- 
vv i u l, . Stanisławowie, Tarnopolu i Tarno­
wie, tudzież we wszystkich zastępstwach 
Banku krajowego — były j ' szeze miej­
sca subskrypcji w |A ust ry t: w W i.dniu, 
Bielsku, Bernie, Gracu, Lincu, Pradze i 
Tryeścio — zaś w Niemczech: w B er­
linie, w Frankfurcie nad M. i w H am ­
burgu.

Do kon.wt.rajl ag ł^aopo  dawne obli- 
gi„frrńhtr" f«*■ wartości 29,068.590 
zł. pjoii. konw. czyli w wal. austr. zł. 
23,208.477 ct. 50. na co wypadło wydać 
obligów nowej pożyczki 24.539.250 zł. 
licząc, już w to 1 ,000.000 zł., które we­
dług k ■ 11 trak tu zost-.ły za- trzeżone dla 
lunduszów w zarządzi?; W yikiału krajo­
wego zostających po niższym kursie 92 
zł. 25 cl. za sto- 
W ten sposób z ogólnej

sumy emisyjnej 29,425.000 zł.
wyczerpała sama wy­

miana 24,539.250 „
zostało zatem do pokry­

cia gotówką tylko 4,885.750 „
„Na to subskrybowano gotówką zł. 

59,348.100 zł., tak że pożyczka została 
pokryta 1 2 ' razy ponad wyłożoną do sub- 
skrypcyi sumę 1

„Charakterystyczne są cyfry odnoszące 
■się do tego, gdzie i jakie ilości zgłoszono 
do konwersyi, a mianowicie: w galicyj­
skich zakładcch zgłoszono do konwersyi 
dawnych obliguw indemnizacyjnych złr. 
m. k. 9,956 880, w zakładach innych pro- 
wincyj austi yackich 11,229.510 zł., wresz­
cie w Niemczech 912.200 zł. Widzimy 
z tego, że więcej niż połowa dawnych 
obligów była za granicami kraju. Cyfry 
te uzasadniają dostatecznie, co powedzie- 
liśmy poprzednio na poparcie zdania, że 
nie można wejść na tę drogę, żeby sam 
Wydział krajowy sfinansował pożyczkę. 
Wtedy bowiem za pewue pr/,y>ąć można, 
żo z tych obligów, które były po za gra­
nicami kraju, tylko mała część byłaby 
się zgłosiła do wymiany, różnicę byłaby 
pokryła subskrypeyą gotówkowa krajowa, 
która byłaby posłużyła na to, ażeby po­

tem za owe obligi za krajem się znajdu­
jące, ekwiwalent ich zapłacić gotówką. 
Tą drogą zatem byłoby się ten skutek 
osiągnęło, że znaczne bardzo kapitały 
byłyby z kraju wyszły i to nie powoli, 
ale przez jednorazową spłatę. W sub- 
skrypcyi gotowkowej zaś stosunek był 
następujący: w zakładach galicyjskich
subskrybowano 10,512.150 zł. w. a. w za­
kładach inuych prowincyj anstryackich 
42,205.750 zł. w. a., w Niemczech z*, w. 
a. 6,680.200.

„Wreszcie — jako dowód, iż założony 
i dotowany przez Wysoki Sejm Bank k ra­
jowy zajął istotnie bardzo poważne sta­
nowisko w finansowem życiu naszego 
kraju, podajemy, iż w Banku krajowym 
zgłoszono do wymiany dawnych obligów 
za 8,108.100 zł. m. k. (9 mil. zł. na no­
we 4%  obligi). zaś gotówką subskrybo­
wano 5,800.000 zł.

„Ponieważ Wydział krajowy zastrzegł 
w kontrakcie, że kw oty subskrybowane 
w drodzo wymiany muszą być w całej 
wysokości uwzględnione, przeto redukeya 
subskrybowanych sum nastąpiła tyłku co 
do subskrypcji gotówkowej".

Napaść ajaicyi rosjjsffl
na wystawę krajową.

L w ów  d. 29. kwi|$M%* 
D onieśliśm y ju ż , że Hulycsanyti, o r­

gan  a jency i moskale.fllshiej, rożpojpaął 
szereg  n ikczem nych artykułom  p rz e ­
ciw p rzysz łe j w ystaw ie  krajOwęu P o­
daliśm y ju ż  w y ją tk i si a rty k u łu  I., 
w zyw ającego p o p ro stu  rząd  ro s j js  a , 
aby  n ie  dopuścił obesłania tej w y sta ­
w y przedm iotam i z zaboru rosy jsk ie- 
W a rty k u le  H . Hałyeeanyn  doohodzi do 
następująoej k o n k lu z y i:

„W r. L848 k rzycza ł pan  Korecki, 
a w r. 1866 hr. L eszek  B orkow ska: 
„Nie m a R u s il“ Ale to by ły  jen o  sło­
wa ; dzisiaj zaś k o m i t e t  w y s t a w y  
k r a j o w e j  p o s t a n o w i ł  c z y n e m  
d o w i e ś ć ,  ż e „n i e m a  R u s  i “.

W a rty k u le  III. i o sta tn im  3 a ły -  
czanyn staw ia  n astępu ,ące  tezy  k o ń ­
cowe :

„W ystaw a m a byó n ie  pow szechną 
k r a j o w ą ,  ale pow szechną p o l s k ą .

„Od udzia łu  w w ystaw ie m ety lko  
u s u n i ę t o  l u d n o ś ć  r u s k ą ,  je j  
s tow arzyszen ia  i m sty tu cy e  narodow e, 
ale w ykluczono tak że  ję z y k  je j ,  po­
niew aż urzędow ym  języ k iem  w ystaw y 
będzie ję zy k  polski, a ję z y k  rusk iej 
ludności galicy jsk iej zaliczono do o b ­
c y c h  j ę z y k ó w .

„Cały program  w ystaw y w ogóle i 
poszczególnych je j  g ru p  je s t  tak  u ło ­
żony, aby w ysunąć na  p ierw szy  plan  
nie w yroby krajow e, ale w yroby  p o l ­
s k i e ,  chociażby pochodziły  z Rosyi, 
Niemiec, F rancy i a naw et z A m eryki; 
a je że li na  w ystaw ę dopuszczone będą 
n iek tó re  w yroby n i e p o l s k i e ,  to 
w ty m  jed y n ie  celu, aby  zadokum en­
tować, że R u s  s k i j e ,  K a s z u b y ,  
L i t w i n i  i ż y d z i  tw orzą  nieroz;dziel- 
n ie skład  P o l s k i  h i s t o r y c z n e j -  

„W obec ty ch  okoliczności, a także  
wobec j a w n e g o  z a n e g o w a n i a  
w s z y s t k i c h  p r a w  r u s k i e j  ^11'  
d n o ś c i  G a l i c y  i, wobec obracające­
go pom inięcia j ę z y k a  r u s k i e g o ,  
postaw ionego przez kom ite t w ystaw o­
w y w  rzędzie języków  o b c y c h :  ka­
szubskiego, ło tew skiego i żydow skiego:

wobec tego  w reszcie , że p rzy sz ła  w y­
staw a nie j e s t  e k o n o m i c z n ą ,  ty lko  
p o l i t y c z n ą :  ru ssk a  ludność Ga-
iicyi:

n ie zechce sw em i w yrobam i, k tó re 
m ają byc wystaw done pod f i r m ą  
p o l s k ą ,  służyć czysto  polskim  a nie 
krajow ym  spra w om ;

członkow ie k o m ite tu  w ystaw ow ego, 
należący do narodow ości ru sk ie j, u czy ­
nią to, co im  g o d n o ś ć  n a r o d o w a  
i o b r a ż o n e  u c z u c i e  r u s k i e  
ezynić każą;

cała zaś p rasa  galicy jsko-ruska, 
ceniąc p raw a narodow e i godność w ła­
sną, p rzy łączy  się do naszego p r o t e ­
s t u ,  m ianow icie zaś ż e :

aranżerow ie  w ystaw y nie m ają p ra ­
wa n a d u ż y w a ć  f i r m y  k r a j u  dla 
celów w yłączn ie  p o l s k i c h ,  i nie 
110 aj% praw a u rządzać kosztem  i za po- 
ręką funduszów  k ra jo  wych, dostarcza­
nych także p rzez  trzym ilionow ą ruską 
ludność w G alicyi, na ziem i rusk iej, 
r e w i i  s i ł  p o l s k i c h  z c a ł e g o  
ś w i a t a .

„W  końcu n ie  m oże n ie ośw iadczyć 
i tego , że je ś li w p rzyszłej pow sze­
chnej w ystaw ie  polskiej w ezm ą n aw e t 
udział ludzie  narodow ości ru sk ie j, to 
n ie ja h o  p r z e d s t a w i c i e l e  R u s i ,  
ale ja k o  fak to rzy  służebni, podobnie 
ja k  n a  dw oiach  m agnatów  polskich są 
lo k a je , fu rm an i itp . narodow ości ri 
skiej.

„Nie w ątp im y  — kończy  organ  a- 
je n c y i ro sy jsk ie j — że n a j w y ż s z e  
s t e r y  r z ą d o w e  w  A ustryi, dow ie 
dzia wszy się  o ch a rak te rze  i celu w y 
s taw y  lw pw skiej, u rząd zan ej pod firm ą 
austi yaokiego k ra ju  koronnego  Gali­
cyi postąp ią  sp raw ied liw ie  i p o lity ­
cznie".

O dznaczyliśm y w  naszym  p rz ek ła ­
dzie te  w yrazy , k tóre w łaśnie H aiy- 
czam n  odznaczył. P rzedew szystkiem  
zachodzi tu  ciekaw e p y ta n ie : z czy ­
jeg o  polecenia lw ow ska a jeneya ro sy j­
ska ten  zarów no k łam liw y  i ohydny, 
ja k  śm ieszny a r ty k u ł og łosiła? Nam 
się zdaje, że tu  w cale n ie w pływ ała 
rę k a  rząd u  ro sy jsk ieg o , k tórem u 
ow szem  bardzo  na tern zależeć pow in­
no, aby  nasza  w ystaw a by ła  także 
obesłaną p rzez  RpląkÓłŁ zaboru ro sy j­
skiego, a naw et n a  tern, aby  udział 
ten  w ypad ł ja k  n a jśw ie tn ie j ; zależeć 
m u pow inno na tern zw łaszcza ze 
w zględu na opin ię  zagran icy . W n ie ­
k tó ry ch  sp raw ach  byw a abso lu tny  rząd  
ro sy jsk i libera ln ie jszym  od tych , k tó re  
się m ienią libera lnem i.

W ątp im y naw et, iżby  „dobrotw ori- 
tie ln y j k am itie t"  Ignaciew a kazał Ila -  
tyczanynowi w y stąp ić  z tak ą  napaścią. 
Jem u  ow szem  zależeć m usi n a  tern. 
aby  R ussk ije galicy jscy  ja k  najśw ie- 
tn ie j by li rep rezen tow ani na w ystaw ie 
przyszłorocznej, na k tó rą  niezaw odnie 
p rzy b ęd ą  różn i goście słow iańscy, jak  
to  B ilo  podnosiło, zachęcając Rusinów  
do udzia łu  w w ystaw ie.

T ró jnum eruw y arty k u ł Halyczanyno  
j e s t  n iezaw odnie ty lko  płodem  zb y ­
tn ie j u służności lokajsk iej siedzących 
w e Lw ow ie a jen tó w  rosyjsk ich , R u si­
nów  z rodn, jak iem i ju ż  n ieraz obu­
rz y li tw oich  rublodaw ców , i dla k tó ­
ry c h  R osyanie nic słyszeć nie chcą o 
R usskich  H alycsauyna , na  co tak  s ia r­
czyście p io runow ał R a łyn -in yn  ozy j e ­
go poprzedn iczka (leerwonu, Suś.

Cała zaoiekłość Hałyczanyna  z ląd

Sochodzi, że narodow cy należą do 
ziałaczy  w ystaw y, że zw łaszcza p ro ­

fesor Szuchew icz za jm uje  w niej, 
mocą sw ojej w iedzy i p rac  swoiou 
około rusk iego  p rzem ysłu  domowego, 
jed n o  z najw yb itn ie jszych  i najza- 
szczy tn ic jszy ch  stanow isk.

Że „R usskije", o k tó rych  i dla k tó ­
rych  pisze llnli/rcwij/n, uie wezm ą 
u d z ia łu  w przyszłej w ystaw ie, to nie 
u lega w ątpliw ości, bo ich niem a w 
G alicy:, są ty lko  Rusini.

Z bijać w szystk ie  k łam stw a, p rze­
k ręcan ia, 7. którarpi w ystąp ił 5Tatrjcza- 
ny», niepodobna. Obrazę ję zy k a  r u ­
skiego w ysnuł on stąd , iż w p ro g ra ­
mie dz .ału p iśm iennictw a i sz tuk  re- 
p ru d u k cy jn y ch  z d. 14. m arca n ap isa ­
no : „D ział d z ien n ik a rs tw a  polsk iego  
rDzpada się na  następu jące  g ru p y  .. 
Do działu  togo w cielono tak że  czaso­
pism a i uskie, kaszubskie , ło tew sk ie , 
hebrajsk ie  i żydow sko-niem ieekie, w y ­
chodzące w  ziem iach daw nej Polski, 
niem niej w szystk ie  czasopism a polskie 
w ychodzące w Am eryce". Pow iada, że 
tym  sposobem  upośledzono czasopism a 
ruskie, staw iąc je  na rów ni z kaszub- 
skiem i, żydow skiem i — tym czasem  
m owa tu  w jed n y m  ciągu  na rów ni 
także o p o l s k i c h  czasopism ach w y ­
chodzących w Ameryce. Tak więc nie 
uznano języ k a  rusk iego  za o b c y ,  ja k  
to  tw ie rd z i I la ły  c zony u.

Ila lyczanyh  gw ałtu je , że gdyby  t y l ­
ko w ychodzące w Galicyi czasopism a 
polskie w yłożono na w ystaw ie , m o­
głoby d z ien n ik a rs tw o  ru sk ie  zająć 
m iejsce n iepoślednie. „Ale tam  będą 
znachodzić się w szystk ie  g aze ty  pol­
sk ie!"

Z apew nie m ożem y p rz y  tern, że 
ko m ite t tego działu  postanow ił oraz 
p o starać  się o ru sk ie  czasopism a w 
Am eryce w ychodzące, o k tó re  Tlały cza- 
nynowi tak  bardzo ohodzi. O gazetach  
„russkich" w ychodzących w P eters 
burgu, a więc rosyjskich, k o m ite t m y­
śleć n ie m iał praw a. P osta ra  się j e ­
dnak  o okaz czasopism a w ydaw anego  
po ro sy jsku  a pośw ięconego s ta ro ż y t­
nościom  Rusi.

KnRF.8P0NDENCYE.„
B e rliu  d. 27. kw ietn ia .

(Odwrót Capriviego w kwestyi w-ijskowej. — Po­
lityka niemiecka w stosunku do Austro-Węgier.

— Oburzenia p ro tes tan ck ie )

C aprivi powoli się cofa — to m u­
szą p rzyznać i rządow e organy . N ie­
daw no jeszcze  słyszeliśm y, że Niem ej' 
m ieć m uszą 100.000 żo łn ierzy  świeżo 
rek ru tow anych , potem  jak o  u ltim atum  
podano 87.000 a wedle innych  źródeł
83.000 żołnierzy. Juź  o tę  cyfrę n ie ­
znacznie przecież zm niejszoną toczyły  
się spo ry  i poufne rządu  pism a tw ie r­
dziły , że n ie ma widoków, aby się kau- 
clerz zg o d z ił bez zastrzeżeń  na tak u- 
m niejszone podniesienie s tan u  wojaka. 
Gdy jed n ak  opozycyn sejm owa g łuchą 
się zdaje  na w szelkie groźby rozw ią­
zan ia  sejm u, przeto  Oaprivi m usi li­
czyć się ze stosunkam i i albo ustąp ić  
z kanolerstw a. albo ze swoich źądan. 
Do ustąp ien ia  z urzędu  tak  w ysokiego 
i w pływow ego nikom u sjiieszno nie 
było a najm niej U apriviem u, k tó ry  po­
siada pełne zaufanie cesarza. Z redu­
kować zaś żądania bardzo trudno  po 
dotychczasow ych tak  ja sn y ch  w y w o ­
dach, które w ykazyw ały  n iebezp ie­

czeństw o sy tuacy i Niem iec w  n a jja ­
skraw szych  kolorach i uchy len ie tego  
niebezpieczeństw a w części p rz y n a j­
m niej czyn iły  zaw isłem  od p rzy jęc ia  
całego niezm ienionego przedłożenia. 
Nie pozostan ie jed n ak  C aprnuem u in ­
ne w yjście, ja k  zadow olenie się mocno 
zredukow anym  k on tyngen tem  nowych 
rek ru tó w  (n iek tó rzy  podają  cyfrę na
62.000 i tw ierdzą, że na  tak ą  cyfrę 
cen trum  się zgodzi). Pow ody, k tó re  
C apriviego sk łan ia ją  do u s tęp s tw  tak  
w ielkich leżą przedew szystk iem  w s ta ­
now isku, ja k ie  za ję ły  państw a n iem ie­
ckie w radzie zw iązkow ej. Ani Rawa- 
rya , ani Baden, ani Saksonia n ie tę ­
skn ią  za pow iększeniem  w ojska sto ją­
cego a w radzie  zw iązkow ej ośw iad­
czyły się kategoryczn ie  — za kulisam i 
rozum ie się — przeciw  p ro jek tow i ro z ­
w iązania sejm u. N.e chcąc m nożyć 
konfliktów  i dobrze o tem  wiedząc, że 
naw et, gdyby s’ę udało zyskać p o trz e ­
bne do rozw iązan ia  sejm u przyzw ole­
n ie  rad y  zw iązkow ej, w ybory  nowo 
rozp isane m ogłyby się skończyć d o t­
k liw ą .porażką rządu, C aprivi woli go ­
dzić się ze s tronn ictw am i. Na obia­
dzie w ydanym  przez (Japrm ego po­
słom, m iał się kanclerz wyrazie, że 
gotów  je s t  do dalszych ustępstw , byle 
pew ność m iał, że go większoaO iejm o­
wa w esprze. Podróż cesarza do R zy­
mu, n iedające się zaprzeozyć zb liżenie 
do W atykanu, hołd złożony papieżow i 
i w ygnanie cesarza wobec k a rd y n a ła  
Ledóchowskiego, że grzeszono w p rz e ­
s z ło ś c i  — w szystko to  usposobić m usi 
katolików  niem ieckich  tro ch ę  łag o ­
dniej dla rządu . K orzysta  n iezaw od n ie 
z tego C apnvi i zapew nia sobie pom oc 
le może. Ale kato licy  m ają  sw „je  ż ą ­

dania.
K w estya np. dopuszczenia Jez u i­

tów  do n ieograniczonego poby tu  w 
Niem czech (n ie ty lko  do czynność m isy j­
nej, k tó ra  i dziś nie m oże im  oyć w zbro ­
nioną) od la t  n ie schodzi z p o rządku  
dziennego. A w czoraj dopiero  p o sta ­
wił j ą  hr. B allestrem  w sejm ie, ale 
z pow odu in n y ch  na raz ie  bardziej 
nag lących  spraw  cofnąć j ą  m nsiał.

Nie wiadomo tez, czy rząd  nienaie- 
i k i Ge p rz y ją ł ja k ic h  zobowiązań 
woueo W aiyuanu. Z aprzeczają  w p r ' 
w azie stanow czo w pism ach zwłasuozo 
libera lnych , jak o b y  na audyency i p >- 
sła niem ieckiego u papieża, albo pod­
czas w izy ty  cesarza jak iek o lw iek  w y ­
szczególniano kw estye chw ili obecnej, 
ale stronn ictw o  cen trum  przecież w y­
czekiw ać będzie roz jaśn ien ia  sy tuacy i 
i haseł z Rzym u. Rozum ie się, że s to ­
lica pap iezka ju ż  dzięk i sw ojej u n i­
w ersalności obejm ującej cały św iąt ka­
tolicki, n ie m oże wy»tąpió w obronie 
przedłożenia w ojskow ego, k tórego  o- 
s tateczne re z u lta ty  skończą się p rę­
dzej czy później n a  polach b itew  z 
k a t o l i c k ą  Francyą. i ap iesk a  dyp lo­
m ac ja  m ożb ty lko  godzić  się n a  rząd  
cesarza niem ieckiego, jak o  w ładcy  u- 
w zględniającego po trzeby  i p raw a  ka- 
toliiiow. W tej m yśli m oże pap ież  po­
lecać kato likom  pop ieran ie  rz ąd u  m o­
narchy.

Bez te j pom ocy k a to lik ó w  przed ło ­
żenia n ie p rzy jd z ie  do sk u tk u . Ani 
w olnom yślui, ani socyaln i dem okraci, 
ani A lza tczycy  n ie  będą g łosow ali za 
pom nożeniem  w ojska i n ie  będą g lo ­
sow ali an i te raz , ani w jes ien i, g d y b y  
Capriiri u sk u teczn ić  m iał swój zam iai 

n ie  rozw iązania , bo o tem  na ra-
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M A S K A .
Powieść współczesna

przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

Lud klucza urmińsliiego był narzę­
dziem jego planów, zatem lud ten eto 
czył większą opieką i więcej nim się 
zajmował, niż wszyscy ci, którzy s;osy 
rozpraw o n im piszą, lub z mównicy 
głoszą piękne, lecz zazwyczaj nudne 
teorye o koniecznej potrzebie takiej 
opieki. — I rm .n nie pisał rozpraw, nie 
czymł z ludu zabawki,, celem zadowole­
nia własnej próżności, pozującej na do­
broć serca i głębię myśli, zrażającej się 
jednek pierwszem lepszern niepowodze­
n iem ; on przytulił go do siebie wprost, 
bez długiego namysłu, gdyż rozumiał 
w łasną korzyść.

Bracia Goldhamerowie nie rozumieli 
również Romana, lecz pierwsi poczuli 
tajną jego działalność. Że mogła ona 
grozić in> zagładą, nie obawiali się tego 
na razie, zawsze jednak Urmin stał im 
się wstrętną osobistością, którą najeżało 
jak najspieszniej zdusić, uprzątnąć, aby 
kiedyś w przyszłości nie stała się groźną.

Maurycy Guldbaramer nie przybył do 
Grójca na uroczystość familijną, odpra­
wianą przez Majera, więc młodsi biacia 
po dłuższej naradzie zgodzili się sami

ułożyć plan obrony, przeciw napadowi 
Urmina.

Ciemny panował wieczór na dworze 
i pozinmiiiło nieco w zapowiedzi zbliża­
jącej się burzy. Bracia skupieni przy 
stolo w alkowie, doszli wskutek dłuższej 
wymiany «dun do tej poufałości i wył i- 
ni a ,  że najtajniejsze m y śli. których 
w dzień jasny nie powierza się rodzo­
nemu brat u,  teraz gotowi byli przed 
sobą nawzajem odsłonić. Ciemność, po- 
pleczniezku złego z jednej strony, wspól­
ność interesów z urugi fj  uczyniła ich 
bezczelnie szczerjm i. Oparłszy się na 
łokciach, pochylili twarze k j  sobie i roz­
prawiali żywo.

— Ja  ci dam jedną myśl, Nula __
mówił Gedali zniżonym głosem - -  słu­
chaj tylko dobrze.

— No?...
— Twoje zboże tego roku bardzo 

liche w ziarno.
— Prawda.
— Nic na niem me zarobisz.
— Kto wie jeszcze, może zarobię.
— Ale ja  cl m ówię, że uie zaro­

bisz.
— Niech będzie.

 ̂ — Ty masz za to ładne kartofle i
buraki... One pójdą w górę...

— Prawda.
_— Ale tobie nie wolno ani kartofli, 

ftni buraków sprzedać.
— Hm — zamyślił się Nuta — ni­

by tak.
— Nie wolno ci sprzedać, bo czerń 

będziesz karm ił sto sztuk bydła, które 
musisz podług kontraktu z Czarnomiń- 
skim na folwarku trzymać...

— Dobrze mówisz.

,— Słuchaj dalej... ale jakby ty ł° 
zboze dobrze zaasekurow ał, a potem*** 
ni !...

— Cicho 1 co ty mówisz ?I — prze­
rwał Majer, oglądając się trw ożnie nw 
drzwi i o k n a , czy kto w pobliżu nie 
stoi...

— No, <?o jes t? ... ja  tak tobie tylko
mówię... albo to przypadki po ludziach 
ilio chodzą?

i pszenice... ha?... I  jakby ty zaczekał 
na  taki dzień, że wiatr będzie dmuchał 
od ciebie do niego i jakby wtedy zrobił 
się ten wypadek, to co?

— EI... — odpowiedział na to Nuta 
i począł przeciągać ręką po czole i przy­
mkniętym oku, jakby się wstydził sam 
przed sobą słów brata. Tymczasem Ge­
dali, uśmiechnięty po szatańsku, spoglą­
dał na niego badawczym wzrokiem.

— Pewnie, że chodzą — wtrącił Ge- — To bardzo niebezpieczny in ie re s-
dali zachęcając brata do dalszego roz- wtrą
wijauia planu. .

— A jakby naprawdę stał się taki.
wypadek, toby było co ? Byłoby to ż& 
wziąłbyś asekurację, że sprzedałbyś by­
d ło / sprzedałbyś kartofle, sp rzedałbyś  
buraki i wdele pieniędzy od razu en 
interes zarobił, bo jak tu trzymać byaio, 
kiedy nie ma słoiny na sieczkę, na po 
ściółkę, nie ma pośladu, ani nic. Ozarn >- 
nfiński dobry człowiek, onby wypuścił to­
bie z kontraktu ten punkt i pozwolił by- 
dła przez rok nie trzymać.

Nucie błysnęły skry z oczu* Rod 
czaszką j eg0 zafennentow ała myśl, po.d- 

Illł- a ,mu przez b ra ta , mysi prawdzi- 
r j j r ,a la a -. ^  milczeniu obliczał, ile
biorstwieZar0^  Qa *em now"em Prze( ŝ^ '

™ im -u”’ a co z U rm inem ? — zapytał 
P * £  ‘ 7  ° n na tam nic nie traci, 
więc jego to nie będzie boleć?...

Gedali m lasnął językiem i zmrużył 
oczy na znak że mądrzejszym jest od 
brata i ze głębiej niz on myślą d a

7  ^ 7  zboże zamiastzostawiać na polu, ściągał na folwark i 
(„kb, ty złożył f tę rty  h r « a  
zynów Urmina, gdzie są jego piękn« zyta

trącił po chwili namysłu również za 
wstydzony Majer.

Po tych słowach nie przemówił już 
żaden z braci na ten temat, wszyscy 
trzej umilkli naraz. C^ła rozmowa trafnie 
dostrajała się charakterem do burzy, wi­
szącej nad urmińską okolicą. Tak tu, jak 
i tam, tło było posępne, raz tylko roz­
d arła  czarne chmury jasna błyskawica, 
zfkhuczu.ł grom i znown niebo pokryło się 
ciemnością i milczeniem.

ROZDZIAŁ SZÓSTY, 
f.

P om agaj n a tu rz e !
— Więc sądzisz pan, panie konsylia­

m i ,  że niebezpieczeństwo minęło zupeł­
nie?

— O ile ranie spostrzeżenia nie my- 
Db powinienby obecny stan zapowiadać 
się, jako źw rot ku lepszemu. Przesilenie 
m inęło , ® z uiem niekłam ana obawa 
śmierci. U  wh.kowy.-h ludzi każda sła­
bość, zw łaszcza zapalna, jest zazwyczaj 
niebezpi6'CŁll% 5. w takich organizmach 
bowiem tki-iiki naczyn.a są, że się tak 
popularnie wyra*;!, wytarte, zużyte, je- 
dnem s ło to m , trudne do naprawy, po­

dobnie jak stary ciżem ek: dasz łatkę 
z góry, drze sio spód, naprawisz spód, 
rozłażą się boki. Ja  jestem  w pierwszej 
lini’ zwolennikiem samopomocy natur ', 
i zdaniem mojem, doktor nie powinien 
nigdy silić się na przekształcanie orga­
nizmu sztucznorui środkami, przeciwnie 
zadaniem jego powinno być wyłącznie 
poraagrtuie naturze... Natura” działa"ąąma 
przez się cuda, chodzi tylko o to, żebv 
jej zap i nie stawiać, a przeszkody usu­
wać. Pojmie pan łatwo, że u starszych 
osob trudniej o cuda natury, skoro ci 
nie m ają już tej jęd rne j żywotności w 
sobie, skoro naczynia, nerwy i tkanki 
znajdują się u nich w stanie, że tak 
powiem, krzepnięcia, zanikania. Z tych 
zatem przyczyn dziś nie „tożna nic I Ł  
nowcze^o powiedzieć o panu Czarnomiń- 
bkim. Z7 przesilenie minęło, to pewna, 
n if  ,7 ; nastąpi ftfrny atak zapale­
nia je lit, lub tez silniejszy objaw czę­
ściowi go porażenia ciała, czy też cało­
ści organizmu o tem wyrokować nie 
mogę.

~  A}® w każdym razie nadzieja jest, 
ze słabość ta  przecież raz się skończy ?

Przypuszczam, że jest. Państwo 
umęczyliście się bez wątpienia bardzo 
dwutygodniowem czuwaniem u łoza cho­
rego, zasłużenie więc należałby się od­
poczynek.

— Nie o własny odpoczynek mi cho­
dzi, bo ja  jestem  dość w ytrw a łym , ale 
Stefania wygląda, jak gdyby sama prze­
była ciężką jaką chorobę Dłużej na to 
patrzeć nie mogę. ń r dodatku dziadek 
taki przykry, taki nudny...

  To prawda, obie panie okazały
wiele zap iroia się i poświęcenia. Szkoda

jednak, że nie sprowadziliście państwo 
siostry miłosierdziu, z miasta, do czuwa­
nia nocami., byłaby to znaczna ulga.

Dziadek nie znos. nikogo, prócz 
r,as trojga: Stefanii Janki i mnie, więc 
nie zgodziłby się pod żadnym warunkiem 
na obcą osobę. Jeszcze w dodatku ma 
chwile, gdy umiłuje sobie kogoś bardziej 
od innych i zamęcza go do nh możliwo­
ści. W pierwszych dniach Janka była 
taka ofiarą, później przeszła kulej na 
S tefkę, teraz zuś ja  st iłem się wybrań­
cem. W idrn /.nie umysł dziecinnieje: Kon- 
sybarzu moż< jeszcze jednego koniaczka?

Tak rozmawiał Warwicz z doktorem 
S teinem  siedząc w jadalnym  po^ojn przy 
stole, zastawionym p r z e k ą s k a m i .  Stein, 
wychyliwszy spory kieliszek soniak i, 
mówił dale j:

— Pani Czarnomińskiej nie pozwa­
lajcie pańs tw o  długo w noc siedzieć, bo 
zobaczycie, że wnet i ona położy się do
łóżka. .

— Babunia przebywa w pokoju chorego 
tylko w dzień. W nocy zwykle śpi spo­
kojnie. . .

— Zostawię oanu krople na uspoka­
janie nerwów; na wypadek, gdvby któ- 
ia z pań czuła się więcej rozdrażnioną, 
proszę dać 10 kropel na cukrze tylko nie 
więcej, gdyż inaczej mogłoby to bardziej 
zaszkodzić niż pomóoz.

Dziękuję. K onsyliarz opuszcza nas 
zaraz bezwarunkowo?

(C. d. n.)
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sejm u.
R efe ra t kom isy i w ojskow ej, g rożą­

cy n iebezp ieczeństw em  rozchw iania się 
tró jp rzy m ie rza  nikogo nie zastraszy . 
L udność niem iecka dobrze o tem  je s t  
p rzekonana , że w razie gdyby Rosya 
n a  N iem cy napadła , A ustro-W ęgry dla 
obrony w łasnej rzucićby się m usia ły  
przeciw  Rosyi. Nie w ierzy  też  n ik t  
w to, że Rosya przeciw  Niem com  w y ­
ruszy , m e zw alczyw szy poprzedn io  
A ustro-W ęgier. Sojusz z A ustro-W ę- 
g ram i je s t  dla obu p ań stw  k o n ieczn o ­
ścią, dla A ustro-W ęgier, gdyż same 
n ie  po trafiłyby  się obronić skom bino- 
w anem u napadow i W łoch i R osyi, d la
Niemiec, g d y ż  A u s t r o - W ę g r y  m ogłyby
się porozum ieć z R osyą i h ra n cy ą  i 
dokonać na ciele n iem ieck iem  za 
sław nym i w zoram i — podziału , albo 
p rzynajm nie j bardzo  w ielk ie j am puta- 
cyi. K w estya p o zo stan ia  ‘W łoch PJZY 
zw iązku je s t  ju ż  podrzędną, gdyż 
W łochy nie odw ażą się — dla bardzo 
m ałej k o rzy śc i m ożliw ej T ren tin a  i 
T ry es tu  — w yjść  z n eu tra ln o śc i (w 
raz ie  g d y b y  nie odnow iły  zw iązku).

T ak  w ięc groźba, że rozchw ieje 
się  tró j p rzym ierze , m ało co wskóra. 
A św ieżo u k azy w an y  en tu zy azm  W ło­
chów  dla cesarza  niem ieckiego nie 
m ało p rzy czy n ić  się m usi do zbicia 
rząd o w y ch  wyw odów .

Z podróży  w ięc cesarza do Włoch 
p ły n ą  i n ieprzy jem ności! Jed n ą  z nich 
(dla p ro te s tan tó w  p rzynajm nie j) je s t 
o s ten ta i y jn e  o d sz c z e g ó ln ie n ic h o re g o  
k ard y n a ła  R am polli o rderem  czarnego 
orła, k tó ry  daje  się zw ykle tylko za 
w ielk ie zasłu g i p o lityczne i przem ó­
w ien ie  cesarza do kardynała  Ledó- 
chow skiego, k tó re  w edle Koln. Ztg. 
b rz m ia ło : „E m inencyo proszę zapo­
m nieć o p rz e sz ło śc i; k iedy  te  sm utue 
w ypdaki zaszły , n ic  o tem  nie wie 
d z ia łe m 1.

Zaciekłość p ro te s tan ck ich  pism idzie 
tak  daleko, że p rzeczy  jak o b y  cesarz 
m ógł coś podobnego pow iedzieć i żąda 
sp ro sto w an ia  w Reichsanzeiger.

Puste , bezsilne  gniew y. Stoim y 
przed  now ym  w iekiem . Zdrowy po­
dm uch w olności p raw dziw ej przekonań, 
w iary , sum ienia, m iłości sw ojskiego 
za la tu je  nas z n iezro d zo n e j jeszcze 
przyszłości.

F ia t lu z !  A-

Awans majowy w armii czynnJ.

zie  się n ie  m yśli, ale — odroczenia wicz Franc. 24, Wistrzil Rud. 10, Mader
Ant. 56, Janusch Leop. 90, Peer Frydryk 
55, Jacbimski Jul. 13, Bóblke Ern. 10, 
Migula Wilh. 45, Kilian Jul. 45, Wlazak 
Jar. 40, Fiedler Rud. 55.

Podporucznikami: Schonowski v, Sclion- 
wiese Maks. 55, Haralewicz Franc. 24, 
Wistrzil Rud. 10, Mader Ant. 56, Janusch 
Leon 90, Auer von Randenstein Rysz. 56, 
Krakowka Leon 90, Schmidt Jan 20, Weis 
Robert 30, Hyra Teod. 9, Grabowski Stan. 
88. Rothe Ant. 57, Moltke Adolf 55, Zelni- 
ezek Zdenko 20, Lonek Edw. 41, Giersig 
Józef 80, Haas Winc. 24, Nowotny Wikt. 
24, Poutska Adolf 30, Rauer Franc. 10, 
Gartner Rud. 55, Jasienicki de Kornic. Eug. 
35, Pammer-Topolnicki Jan 77, Smitka 
Emil 15, Podhorsky Jan 13, Dumek Józef 
Kykal Jul. 20, Stella Herm. 45, Schenk 
Jul. 90, Lekes Mich 13, Schwarz Rud 30, 
Chlapek Rysz. 57 , Rachrach Jan 77, Gai- 
dos Józef 89, Richter Ferd. 20, Zlatoblarek 
Franc. 58, Kahrer Franc. 24, Adamićka 
Wład. 80, Kuhn Karol 10, Kreibich Wilh. 
58, Schimann Erwin 45, Duschanek Jan 56.

W strzelcach kapitanem I. kl. Stegmann 
Aug. 13. Kapitanem II. kl. Veith von Wal- 
lenried4. Podporucznikami: Prażak Józef 4 
i Stępski Fryd. 32. Podporucznikiem Giur- 
geYich Dem. 13.

W kawaleryi: rotmistrami I. kl. Pivnitz- 
ka Wilh. uł. 6, Krauszler Rud. uł. 2, Mark- 
lowsky de Pernstein Jan, adjutant komen­
danta U . korpusu, Schonet Franc. uł. 1.

Rotmistrzami II. kl.: Schmidt de FóLdrar 
Albert huz. 16, Lang Gustaw uł. 2, Kram- 
ling Aleks. uł. 6, Mokeln Karol uł. 13, Ko- 
meter zn Triibein Jerzy drag. 9, Hortig 
Aleks. huz. 16. Zawadzki Ant. huz. 4.

Porucznikami: Liihe Fryd. uł. 2, Schle- 
singer Alb. uł. 13, Borsdorf Ernest uł 8 , 
Feith Oskar uł. 11, Pletzger Rud. huz. 16, 
Schram Wilh. uł. 7, Peschke Fedor uł. 3, 
Kohler Oswald uł. 8 , Weyda Adolf uł. 8, 
Coreth de Coredo i Starkenberg Rud. uł. 
11, Ledochowski Włodz. uł. 3, Spitzner 
Rysz. drag. 9, Hirschler Jerzy uł. 2

Podporucznikami: Fuzessery de Fiizesser 
Wikt. huz. 16, Mozer Rud. uł. 7, Schmidt 
Karol drag. 9, Slaby Ant. uł. 8, Peraira- 
Arnstein Hen. uł. 3, Resch Alojzy drag. 
10, Michel Herm. uł. 13, Stankay de Her- 
many Osk. huz. 16, Fróblicb Alojzy uł. 2.

W artyleryi: kapitanami I. kl. Steifan
Edw., Schramm Jul. i Herold Rysz. Kapi­
tanami II. kl. Schops Herman i Dietrich 
Rudolf.

Porucznikami: Benesz Mat., Sponer Jan,' 
Urban Karol, Mollik Ign., Botschen Piotr, 
Mayer Rud. Podporucznikami: Willig Ema­
nuel, Freiberger Ludwik i Sachs Maksy­
milian.

W pionierach kapitanami I. kl.: Iwań­
ski Art., kapit. II. kl.: Niedzielski Stan. Po­
rucznikami : Skrochowski Kaz. i Karchesy 
Aleksander.

We furgonach: rotmistrzami I. kl. Krzy­
żanowski Alf., Meznik Ferd., Dunowski Ka 
roi i Zowicz Wład. Rotmistrzami II. kl.: 
Laifer Ludwik, Priickner Kamil, Muzyka 
Dym. i Einaigl Hen. Porucznikami: Palmę
Franc., Laszek Wac., Peterczilka Ant. i No­
wak Fryd. ■— Podporucznikami: Lendl Alf. 
i Pruschak Emanuel.

W zarządzie stadnin rotmistrzem II. kl 
Wolt Wac. w Radowcacb. Porucznikiem 
Pfeiffer Karol w Drohowyżu.

W rezerwie porucznikami piechoty: Ma- 
tusch Józef 58, Gawłów Ign. 56, Sigmond 
Józef 77, Kleinberg Ludwig 10, Kulik Wal. 
58 Hlinka Ludwik 5 5 , Richter Hen. 9 , 
Schwarz Fryd. 90 Horodyski Mik. 95, Spra­
wka Jan 45, Hudel Wład. 55, Ekiert Stan. 
13, Goldberg Ign. 13, Goldberg Ign. 56, 
Gribowski Arystarach 41, Michalski Romu­
ald 80.

W strzelcach porucznikiem Hoberstorfer 
Rud. 30 ; podporucznikami: Hlawaezek Jó­
zef 13, Brzeski Juijusz 4.

W kawalerji podporucznikiem Wielki-Mi- 
łaszów-Miłaszewski Adam 4.

W artyleryi podporucznikiem Kopernicki 
Stanisław 1 .

Lekarzem fregaty dr. Orest Zarzycki.
W audytorjacie majorem audytorem Sa- 

wezyn Demetr w Krakowie. — Porucznika­
mi audytorami H ofm ann Ernest z Przemy­
śla do Josefstadt i Porscliinsky Adolf 57, 

Lekarzami sztabowymi Kukuk P aw eł, 
naczelnym 2 dyw. piech., Zgorski Włady­
sław, Urbanik Ant.

Lekarzami sztabowymi Kukuk Paweł, 
naczelnym 2 dyw. piecli., Zgorski Włady­
sław, Urbanik Ant.

Lekarzami pułkowymi I. kl. Bohosiewicz 
Teodor 95, Eisenberg Seweryn 10, Trziska 
Franc. 80, Lech Stan. 2 uł.

Lekarzami pułkowymi II. kl. Tedorescu 
Piotr 95, Werner Gustaw lu b , Czyszczan 
T. 10, Wolf Józef 6 uł., Janowski Józefat 
53, Dąbrowski Ludwik 2 huz.. Kuryłowicz 
Bazyli 4 U,R

Kapitanami rachunkowymi II. kl. Ilerms- 
dorfer Józef 2 uł. Kubat Karol 13

Porucznikami rachunkowymi: Szawiński 
Franc., Marcinkowski Włodzimierz 83, Kri 
kle-Aicz Antoni 95.

Podporucznikiem rachunkowym : Eliasie 
wicz Antoni 25.

Starszym intendentem

Generał-majorami zostali: Ferd. Mens-
hengen, Antoni Durmann, August Kraus, 
Jan Horrak, Antoni Tuma, Dominik Ginnio, 
Antoni Chavanne - W6b*r, Emil Schmedes, 
Michał Miinzl, Franciszek Fest, Maurycy 
Lainzner, Andrzej Hnbert, Edw. Weis, Her­
man Ploennies, Józef Zaleski, Adam Berze- 
Ticzy, Wilhelm Klobncar, Wacław Kotz, 
Ferdynand Weiss, Wihelm DeBBović, Edw. 
Ringer.

Pułkownikami w sztabie generalnym: 
Karol Pfiffer-, w piechoeie i przy strzelcach 
Henryk Reisky 9, Antoni Capiński 25, Jan 
Sturm 24, Adolf Wischinka 81, Karol Strei- 
cher 58; w kawaleryi: Maks. Orsini Rosen 
berg, Franciszek Neubaus; w artyleryi: W a 
oław llasner 2 bat. dyw.

Podpułkownikami w sztabie generalnym: 
Aleksander Szaszkiewicz, naucz. szk. wojsk.; 
w piechocie: Józef Weinrichter 80, Hugo 
Jahoda 24, Bonawentura Drążkicwicz 10, 
Karol Lazarini 65, Aleksander Mannsbart
40, Artur Polletin 95, Antoni Spaczek 40, 
Antoni Heli 45 , Antoni Angerholzer 13 
bat. strzelców; w kawaleryi; Joachim Tiirk- 
heim-Geisslern 13 uł., Edward Antosch 16 
huz; w artyleryi: Paweł Gobel w Przemy­
ślu; w sztabie inżynieryi: Józef Kunka w Ja ­
rosławiu.

Mąjorami w sztabie generalnym: Jan 
Vever; w piechocie i przy strzelcach: Aug. 
Konschegg 95, Edward Gottfried 41, Ernest 
Gerber 15, Ludwik Uhle 45, Antoni Za- 
wadil 88, Włodzimierz Boieetta 4#, Frano 
Fenzl 93 Franciszek Lanyar 80, Hugo Pi­
stol 95, Edward Bileeki 41, Adolf Zintl 58 
Franciszek Fabrick 20; w kawaleryi: Fryd! 
Janowski 12 drag., Gustaw Anthoine 13 uł.- 
w artyleryi: Rud. Kopach 11, Karol Heldl- 
w  sztabie inżynieryi: Maksymilian Heys ze 
Lwowa do Krakowa, Karol Csongyay z Prze­
myśla do Mostaru ; w etacie armii: Józef
Kremla z Krakowa do Lwowa, Artur Hof­
mann w Krakowie.

Kapitanami I. klasy : Blainicz Nat. 90
a S p T m  Schiller Hieronim 30;Albeek Med; 57 Braun J. 90, Schneider 
Ed. 45 Uzellac Michał 15, Kotliński Jan 
66, Jurkiewicz Marcin 9 5 , Jaworski Euge­
niusz 16, Dudek J. 77, Sehaude Hugo 89 
Grzesicki Wiktor 20, Frohner Frane. 20 
Kozower Józef 15, Glasser Henryk 9 Neu- 
bauer Adam 45, Schritter Adam 77’  Ra_ 
kowski Wł. 41, Barysz K. 30, Kuhne Ry­
szard 80, Zieliński Zygmunt 26, Marek Jó 
zef 77, Andres Jul. 45, Stell Karol 9, Gu 
ber Kam. 57, Franke Jul. 95. Smeikal An­
toni 15, Hroch Wincenty 40.

Kapitanami II. klasy: Bannach Konrad 
.-7 Nowosad Łukasz 10, Protschke Stan. 
40 Jurkowski Wład. 56, Stiller Józef 30, 
Wodiczka Franc. 58, Rivo Fr. 20, Lub­
czyński Wilh. 56, Haluska Stefan 56, Wal- 
S  k T . " i o .  Alsoher Karol 14, S t.c .k ,. 
wicz Kaz 15 W o t k e  Ant. o5, Piasecki Ka­
rol 80, Rosenzweig Jakób 13 ^ ° Wot“y 
Wincenty 10, Hornischer Karol 5 /, Gott
schling Juliusz 41. Q

Porucznikami: Hoosz Tischler a ^ , 
Barwinek J. 77, Maurowicz Jul. 80, Sciuiei 
der Jul. 45, Zelinka Nap. 95, Eckert Jul. 
10, Salomon Fricdberg 30, Zelenika Jan 
30, Kispert Maks. 95, Misch Józel 24, 
Schiffner Antoni 56, Falzmann Józef i 
Stransky titranograd Aleks. 89, Reymann 
Rysz. 95, Poulik Franc. 55, Stary Józef
41, Michaljewioz Michał z 9 do 78, Klu- 
tschak Henr. 15, Schkrohowsky Emil 57, 
Tautscher Herm. 77, Sławikowski Stan. 29, 
Fuchs Adolf 77, Meiszner Fryd. 40, 
Gramsch Franc. 10, Lauschek Karol 13’ 
Zipper Tgn. 24, Tattermusch Hugo 56, Ka- 
lik Wacb 58, Thurner Rud. 55, Harale-
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Lwów dnia 29 hoietnia.

„ S zc zo tk a11 nr. 18 wyszedł dziś „ 
po łudn ie; dla prenumeratorów zamiejsco­
wych dołączamy go przy niniejszym nu­
merze Gazety Narodowej

Zapiski osobiste. Dr. Ebers, dyrek­
tor zakładu hydropatycznego w Krynicy
bawi we Lwowie.

Dr Stanisław Dekański, lekarz przy 
lwowskim szpitalu powszechnym, powrócił 
do Lwowa z naukowej wycieczką za granicę

Mianowania. Bank krajowy zamiane- 
wał pp. Józefa Padewskiego, szefem kores­
pondencji i prokurzystą; Mieczysława Sędzi­
mira, likwidatorem; dr. Jana Rzepeckiego 
i Stefana Świeżawskiego adjunktami a Ma- 
ryaDa Dzikowskiego i Marcina Gajewskiego, 
asystentami.

Prom ocje. P. Bernard Gross, rodem 
z Krakowa otrzymał na uniwersytecie ja ­
giellońskim stopień dr. praw.

Śluby. Dziś o godzinie pół do pierw­
szej odbył się w kościele OO. Bernardynów 
ślub p. Władysława Pawłowskiego, inżynie­
ra kolei państwowej, z panną Zofią Pyszyń- 
ską, córką śp. Michała Pyszyńskiego.

W kościele św. Wincentego w Wrocła­
wiu pobłogesławiony został związek mał­
żeński pomiędzy Józefem Sikorskim, syndy­
kiem konsystorskim w Pelplinie, a panną 
Kazimirą Dyakowską, najmłodszą i ostatnią 
śp Ignacego Łyskowskiego na Milesze- 
wacb.

Srebrne wesele obchodzą dziś p. Wła­
dysław Zontak, kustosz muzeum hr. Wł. 
Dzieduszyckiego i małżonka jego pani Jó­
zefa z Pawulskich. Uznanie i szacunek, ja­
kiem się cieszą pp. Zontakowie sprowadziło 
dziś do ich gościnnego domu liczne grono 
osób składających im serdeczne życzenia.

Złote wesele. Wczoraj otrzym ali bło-1 
gosławieństwo w kościele rz. k. w Kołomyi 
małżonkowie Jan Kozakiewicz, były kasyer 
podatkowy w Kutach i Marya ze Szauppich 
jako w 50-letnią rocznicę ich ślubu. Liczna 
rodzina była obecną na tej rzadkiej uro­
czystości.

Zmiany w rozkładało Jazdy. Dy-
rekeya ruchu kolei państwowych, podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 maja br. wchodzi 
w życie nowy rozkład jazdy na szlakaob 
e. k. kolei państwowej, który we większej 
części tak co do połączeń, jak i co do ru­
chu pociągów mało bardzo się różni od obec­
nego. Poszczególne zaś istotne różnice w ru­
chu pociągów są następujące:
  Na szlaku Lwów-Stryj będzie począwszy
od 1 maja b. r. kursowała czwarta para po­
ciągów osobowych a mianowicie nr. 1716 
i 1716 : pociąg 1715 odjazd ze Lwowa godz.
3 min. 5 popoł. przyjazd do Stryja godz.
6 min. 51 popoł., przyjazd do Lwowa godz.
9 min. 16 wieczór.

Pociągi osobowe nr. I7 l7  i 1718, które 
obecnie kursują pomiędzy Lwowem a Stry­
jem, będą ze wspomnianym dniem przedłu­
żone do Skolego : poc, nr. 1717 odjazd ze 
Lwowa 9 godz. 50 min. przed poł. przy- 
lazd do Skolego 1 godz. 11 min. popoł.; 
poc. nr. 1718 odjazd ze Skolego 10 godz, 
47 min. przed poł., przyjazd do Lwowa 2 
godz. 2 min. popołudniu.

Pociąg wieczorny nr. 313 do Suczawy, 
odjazd ze Lwowa 10 godz. 20 min. wieczór, 
w nowym rozkładzie jazdy ma połączenie 
w Stanisławowie de Husiatyna, pociąg zaś 
nr. 314 przyjeżdżający do Lwowa z Sucza­
wy o godz. 7 min. 23 rano, ma również 
w Stanisławowie połączenie od pociągu oso­
bowego z Husiatyna; natomiast przestaną z 
d. 1 maja b. r. kursować pomiędzy Stani­
sławowem a Husiatynem pociągi osobowe 
nr. 1216 i 1225, nadto jeszcze zostaaą wproj 
wadzone dla ruchu lokalnego pomiędzy Bn 
czaezem a Stanisławowem pociągi mięszane 
nr. 1361 i 1372, które będą stanowiły trze 
cią parę pociągów na tej przestrzeni: po­
ciąg nr. 1361 oćyazd ze Stanisławowa e 
godz. 7 mi. 5 wieczór, przyjazd do Buczą- 
cza godz. 2 noc, przyjazd Stanisławów godz.
7 min. 10 rano,

Pociąg pospieszny nr. 3, który w nowym 
rozkładzie jazdy ze Lwowa wyjeżdża do 
Podwołoczysk o godz. 2 min. 4 4  po połud. 
znajduje przez Krasne-Brody w Radziwiłło­
wie połączenie z pospieszuym pociągiem ko- 
kolei południowo-zachodniej rossyjskiej.

Wreszcie możemy donieść, że pociągi 
pospieszne (kuryerskie między Lwowem a 
Krakowem) nr. 3 i 4, będą od 1 maja b. r. 
elektrycznie oświetlone.

Rozm ieszczenie o rzędów kol ej o 
w ycb. Z powodu sprzedaży gmachu admi­
nistracyjnego kolei państwowych we Lwo­
wie przy ulicy 3. Maja, oddział komereyalny 
dyrekcyi ruchu we Lwowie dotychczas tam­
że pomieszczony urzęduje od 26. bm. na I. 
piętrze gmachu kolei państwowej (niegdyś 
Karola-Ludwika) oddział zaś ruchu tejże 
dyrekcyi przeniesiony został na dworzec ko­
lei lwowsko-czerniowieckiej. W pierwszej pu. 
łowie przyszłego miesiąca’t.j. między 12. a 
15. maja przesiedla się prezydyum dyrekcyi 
ruchu, sekretaryat i oddział rachunkowy 
wraz z kasą dyrekcyjną na dworzec kolei 
lwowsko-czerniowieckiej/ wreszcie w tym 
samym czasie przeniesiony będzie oddział 
kontroli dochodów na główny Iworzee kolei 
Karola Ludwika. I)la wygody publiczności 
urzędowa* będzie nadal biuro informacyjne 
kolei państwowych w hotelu „Imperial11 
połączone telefonem z oddziałem komercjal­
nym, które jak z powyższego doniesienia 
wynika nie zostało, jak to niektóre dzienniki 
mylnie doniosły umieszczone na dworcu ko- 
lei lwowsko-czerni*wieckiej, lecz na głów 
nym dworcu, dokąd przystęp dla publiczno 
ści jest dogodniejszy.

Walne zebranie powiatowej kasy cho­
rych we Lwowie odbędzie się jutro w nie­
dzielę o godz. 9 rano. Pożądaną jest rzeczą 
aby także inteligentni członkowie tejże kasy 
ak najliczniej się zebrali.

W sprawie „podróży depatacy! 
rnsk lej11 do Rzyinn zawiadamia Dilo 
na mocy oświadczenia komitetu, że audyen- 
cya u Ojca św. naznaczona jest nieodmi«n{ 
nie na 29 maja. Odjazd ze Lwowa nazna­
czony na 20 maja, ale definitywny termin 
odjazdu, tudzież szczegóły co do wiktu, po 
mieszkania i organizacyi podróży będą osta­
tecznie temi dniami ogłoszone. Komitet upra­
sza ponownie o zgłoszenia się do udziału 
w „deputacyi ruskiej*1.

^  ystmwa krajowa 1894. Dyrekcya 
powszechnej wystawy ki ajowej otrzymała 
następujące pismo: „Walne zgromadzenie
cz onków Towarzystwa „Bratnia pomoc stu

acz w Politechniki* we Lwowie, posta-
owi o przyczynić się do funduszów wysta- 

°T™ow1m datkiem w kwocie 10 zł, 
r a i ° .nasze’ Jako filantropijne, opie­
kach *®l;nienie na dobrowolnych dat-
czynić ‘l Jed8 Z  8tanie kwotą przy-

żc tym narod°wego dzieła, chce
qo lwow» z nauiw.-si " j -  skromnym groszem zaznaczyć,
gdzie zwidzał i studyował zakłady hydro- m ożn^ - deg0 z nas j^st w mia-
patyczne. 1 * * moznoścl P ło ż y ć  rękę d . tej bu

dowy, którą „miłość kraju poczęła a honor 
i pożytek kraju będą hasłem pracy nad jej 
szczęśliwem dokonaniem11... W myśl powyż­
szych słów pragnie Towarzystwo nasze jako 
najstarsza w tym rodzaju instytucya akade­
micka wystąpić również jako wystawca na 
przyszłorocznym powszechnym popisie. Z 
wysokiem poważaniem Ruebenlauer, Z ip- 
ser, Rolle.u

Popis półroczny odbył się dziś pod 
przewodnictwem nadprokuratora Zdańskiego 
w zakładzie kary dla kobiet, kierowanym 
przez zakonnice św. Maryi Magdaleny. Jak  
zawsze tak i tym razem wypadł on pod 
każdym względem doskonale, a jeśli to no­
tujemy to dlatego, aby wyrazić przy tej 
sposobności słowa pochwały i uznania dla 
zakonnic za całe kierownictwo tym zakła­
dem, co też władze przełożone wielokrotnie 
z naciskiem zaznaczały.

Rant psnieński. Piękne Lwowianki, 
obdarzone nadto szlachetnem sercem, go­
rąco zajęły się sprawą polepszenia doli na­
szych lwowskich chorowitych „pociech11. 
Żadna też sprawa nie cieszyła się nigdy 
taką popularnością u naszej płci pięknej jak 
sprawa kolonij wakacyjnych, a w szczegól­
ności umożliwienie małym dziewczątkom 
odetchnięcia przez parę letnich tygodni 
świeżem leśnem lub górskiem powietrzem. 
Czem się piękne i dobre panie nasze zajmą, 
to musi się powieść znakomicie, nie dla­
tego więc umieszczamy niniejszą notatkę, 
aby zachęcać do popierania tak pięknego 
przedsięwzięcia, bo to ma ono już od chwili 
swego powstania, ale jedynie z obowiązku 
kronikarskiego. Z tego też obowiązku no­
tujemy, że oprócz wielu innych niespodzia­
nek, przygotowanych przez komitet dla 
uczestników rautu panieńskiego, znajdą się 
też żywe obrazy układu p. Styki, śpiew 
uprzejmej a znakomitej śpiewaczki panny 
Biondelli’ówny, przytem jako program otrzy­
ma każdy artystycznie malowany obrazek.

Pani br. Romanowa Gostkowska upra­
sza panie, które raczyły przyjąć współ­
udział w urządzeniu bufetu, na raucie pa­
nieńskim, aby zdeklarowane przedmioty ze­
chciały przysłać w dzień rautu tj. 2. maja 
br. o godz. 3 popołudniu do kasyna miej­
skiego i żeby panie komitetowe po odznaki 
swe zgłosiły się do p. Teodorowiczowej 
przy ul. Koralniekiej w parterze.

Zarząd, muzeum przemysłowego miej­
skiego we Lwowie zawiadamia, iż odno­
śnie0 do konkursu ogłoszonego dnia 4. 
stycznia br. komisya sędziów wybrana 
do ocenienia i nagrodzenia robót stolar­
skich przyznała następujące nagrody: 
Pierwszą w kwocie 80 zł. przyznano za 
biurko męskie p. Henrykowi Żaakowi, 
werkmistrzowi działu stolarstwa lwow­
skiej szkoły przemysłowej; drugą w kwo­
cie 60 zł. za biurko męskie p. Karolowi 
Hornungowi, majstrowi stolarskiemu we 
Lwowie; trzecią w kwocie 50 zł. za 
biurko damskie p. Władysławowi Ciri- 
nowi, majstrowi stolarskiemu we Lwo­
wie. Z działu wyrobów introligatorskich 
komisya sędziów przyznała następujące 
nagrody: za kasetę na akwarele: pier­
wszą w kwocie 40 zł. otrzymał p. Ro­
bert Jahoda, introligator w Krakowie; 
za oprawę książki do nabożeństwa otrzy­
mał dru8ą nagrodę w kwocie 30 zł. p. 
Repetowski, introligator w Krakowie; 
trzecią w kwocie 20 zł. p. II. Jahoda. 
Nadto odnośnie do 3. ustępu konkursu 
przyznano za oprawę herbarza (bez oku­
cia) pierwszą i drugą nagrodę razem 
w kwocie 40 zł. p. Karolowi Wójcikowi, 
introligatorowi w Krakowie.

Przedmioty nagrodzone można oglą­
dać w muzeum przemysłowem miejskiem 
codziennie od godz. 9 do 1 i po połu­
dniu od 4 do 6.

Z „Gwiazdy*. Odczyt dr. Teofila Cie­
sielskiego, profesora uniwersytetu „O donio­
słości roślin w gospodarstwie przyrody11 od­
będzie się jutro w niedzielę dnia 30. bm.
W wielkiej sali Stowarzyszenia. Wstęp wol­
ny. Początek o godz. wpół do 6. wie­
czorem.

Muzyki majowe. Jeszcze mróz ściska 
rankami i wieczorami, a już władze woj­
skowe wydały porządek, w jakim muzyki 
wojskowe przygrywać będą w maju Lwo­
wianom. I  ta k : na Wysokim Zamku w dni 

10 i 31, w Stryjskim Parku 3, 16 i 
30, przed gmachem komendy wojskowej 4, 
18 i 25, w ogrodzie jezuickim 5, 12, 19 i 
26, przed namiestnictwem 9 i 24, na Strzel­
nicy 17 i przed gmachem inwalidów 23 pm. 
Zaczynać się będą każdym razem o godzinie 
pół do 6 i zawierać będą po 8 numerów.

3 Maja. Ku nczczen iu  1 0 2  rocznicy 
ogłoszenia konstytucyi w dniu 3 maja 1791 

odbędzie się we środę 3 b. m. w sali 
S ok o ła"  wieczorek deklamacyjno-muzyczny 

pod artystyczncm kierownictwem p. W. Wsze- 
la czy ń sk ieg o . Program tego wieczorku za­
wiera oprócz dziewięciu numerów deklama- 
cyj i produkcyj muzycznych także obraz 
z żywych osób układu p. K. Młodnickiego. 
Komitet uwiadamia, że kto dotąd zaproszę 
nia nie otrzymał, musi się zgłosić do dra 
Ulmera w Towarzystwie zaliczkowem rol- 
nern, w Sokole, lub w dniu wieczorku przy 
kasie.

Fouograf Edisona, jak się dowiadu 
emy, zostanie przez. Kossowskiego i w in­

nych miastach galicyjskich okazanym. Po­
dróż ta celem rozpowszechnienia senzacyj- 
nego wwnalazku rozpocznie się już za ty 
dzień tak, że Lwowianie oglądać go będą 
mogli tylko do 7. maja włącznie i to za­
wsze popołudniu między godziną 3 a 7 w 
hotelu Europejskim. P. Kossowski zapro 
szonym został przez dyrektorów szkół i przez 
konserwatoryum do domonstracyj, które 
przedpołudniem dla uczniów i muzyków bę­
dą czynione.

Defrandacye cXowe. W sprawie defrau 
dacyj, popełnionych w Krakowie, przyjął, jak 
donosi N. fr. Presse p. Steinbach deputacyę, 
która prosiła o prędkie ukończenie śledztwa 
i wypuszczenie oskarżonych l aresztu. Mi­
nister miał oświadczyć, iż nie otrzymał je 
szcze sprawozdania, i że zrobi, co będzie 
mógł dla zadośćuczynienia prośbie. Wedle 
N- fr. Presse podniosła deputacya, że dłu­
gie śledztwo, mianowicie zaś trzymanie u 
więzionyeh w areszcie, grozi krakowskiemu 
handlowi nieobliczoną katastrofą.

Z Radymna. D. 23. bm. odbyło się 
w Radymnie walne zgromadzenie członków

stycznego „Sokół*. Posiedzenie zagaił druh 
A. Bahr przedkładając statut Towarzystwa 
zatwierdzony reskryptem wys. namiestnictwa 
z d. 19. marca 1893 do 1. 23404 i zdając 
sprawę z czynności komisyi po dzień wal­
nego zgromadzenia. Następnie zarządzono 
wpisy nowych dotąd niezdeklarowanych — 
obecnych członków czynnych 23, zaś wspie- 
rającycli 15. do ostatnich należą dwie pa­
nie tutejsze: Helena Lateinerowa i Stani­
sława Babrowa. W dalszym ciągu posiedze­
nia przeprowadzono wybór wydziału; przez 
aklamaeyę i jednogłośnie wybrani zostali: 
prezesem Towarzystwa p. Władysław Ja ­
nicki, ck. notaryusz, zastępcą prezesa p. 
Antoni Bahr, kand. notar., poczem objął 
przewodnictwo prezes p. Janicki i dalszy 
wybór zarządził. Członkami wydziału zostali 
druhowie: Mikiewicz, Lateiner, Scheller i 
Hajdukiewicz, zastępcami: Schmeidler i
Gruszka; wreszcie do komisyi rewizyjnej 
wybrani druhowie Krell, Polak i Pop- 
kiewicz.

Towarzystwo prawniczo krakow­
skie odbyło walne zgromadzenie doroczne 
26. bm. pod przewodnictwem prezesa To­
warzystwa p. Jasińskiego, prezydenta tutej­
szego sądu krajowego. Z porządku dzienne­
go złożył sekretarz Towarzystwa prof. dr. 
Kasparek sprawozdanie z czynności w roku
1 8 9 2 , poczem radca magistratu p. St. Szym­
kiewicz, skarbnik wydziału, złożył sprawo­
zdanie z rachunków rocznych i z fundu­
szów Towarzystwa. Osły majątek Towarzy­
stwa wynosi 8 5 3  złr. 5 9  ct. Na wniosek 
komisyi kontrolującej, sprawozdanie powyż­
sze przyjęto z uznaniem do wiadomości. 
Przystąpiono do wył rów i p rz ew o d n ic zą ­
cym wybrano nadal p. Józefa Jasińskiego, 
prezydenta sądu krajowego, tudzież 12 wy­
działowych.

Z Brodów". Na ostatniem posiedzeniu 
Rady powiatowej załatwiono budżet na rok
1893. Koszta zarządu wynoszą 5520 zł. 15 
ct., wydatki na cele drogowe 7243 zł. 33 
ct., nadzwyczajne wydatki 824§ zł. 28 ct. 
suma wydatków wynosi więc 21.012 złr. 
761/2 ct., dochody preliminowane na 21.822 
zł. 5 ct., okazuje się nadwyżka w kwocie 
809 zł. Na temże posiedzeniu uchwalono 
wyjednać dla miasta Brodów koncesyę na 
pobór myta na dalsze 3 lata, według do­
tychczasowej taryfy.

Obłąkany. Przed kilku dniami na Bu­
kowinie ciekawy zdarzył się wypadek. Oto 
wieczorem rzeźnik Binder ujrzał na torze 
kolejowym obok Klokuczki nagiego dorosłe­
go mężczyznę, który sznurami przymocował 
się do szyn i tak oczekiwał nadejścia po- 
ciągu osobowego z Suczawy. Binderowi po­
wiodło się jeszcze zawczasu odwiązać sznu­
ry i samobójcę usunąć z toru. Sprowadzono 
go na inspekcyę policyi, gdzie okazało się, 
że nieszczęśliwy jest w wysokim stopniu o- 
błąkanym. Nazwiska nie można zeń wydo­
być. Oddano go do szpitala.

Zniemczenie. Agentura pocztowa w 
Sokolnikach (Poznańskie) otrzymała nie­
miecką nazwę „Falkenau* (Bez. Bromherg).

Z tu r f a .  W szóstym dniu wiosennych 
wyścigów wiedeńskich zwyciężyły • „Be- 
rencz“ Blaskowitza, „Spur-On" Festetitsa, 
„Primas II. “ Blaskowitza, „Daphne* Er- 
langera, „Nigaud“ Kin.sky'ego, „Silverhair

W dniu 22. b. m. odbjł nowy wydział pierw­
sze posiedzenie. PrzyjąwBzy do wiadomości sta­
nowczą i już na walnem zgromadzeniu bezsku­
tecznie wniesioną rezygnacyę p. Walleka, powo­
łał w jego miejsce zastępcę p. F. Zagórskiego, 
poczem wybrani zostali: dr. K. Czernns, zastępcą 
dr. K. Fiszer, sekretarzem Borzemski, zastępcą 
Seyfried, skarbnikiem F. Gąsiorowski. zast. W. 
Marszałkiewicz, gospodarzem Ed. Friedrich, zast. 
Zagórski, administratorem „Przewodnika11 dr. 
Heppe, zast. Maksymowicz, bibliotekarzem Kro- 
piński, zast. L. Janisch. Dalej zamianowany cho­
rążym J. Krzyżanowski, zastępcami J. Eubel i T. 
Stamirowski, a redaktorem „rrzewednika «imn.“ 
dr. Fiszer. Do komisyi dyscyplinarnej powołani: 
z- grona wydziału: dr. Czarnik i Jsnisch, zast. 
Maksymowicz, a z grona członków: J. Broniew­
ski, dr. B. Dulęba i W. Menda, zaętępea H. Cza- 
dieki. Do komitetu zabawowego powołani: F. 
larański, J. Calderoni, Ed. Friedrich, P. Gąsio- 
rowski, J. Hubel, S. Krzyszfowski, Z. Kulczycki, 
W. Marszałkiewicz, W. Miśniakiewicz, S. Wy- 
ehowski, M. Kowalski, dr. K. Luezkiewioz, S. Si­
korski, Al. Wallek, K. Pepłowski; do komisyi u- 
biorowej: Barański, Bieńkowski, Czaplicki, dr. 
Czarnik, dr. Fiszer, K. Lebenstein, Seyfried, do 
komisyi statutowej: Bieńkowski, dr. Czarnik, dr. 
Dulęba, dr. Dziędzielewicz, dr. Fiszer, Janisch i 
Seyfried.

Posiedzenie komitetu festynu akademickie­
go odbędzie się w niedzielę 30. bm. o godz. 12- 
w południe w lokalu towarzystwa Bratniej Po­
mocy (Rynek 36. — II. p.).

W stowarzyszeniu nauczycielek odbedzie 
się d.^maja w poniedziałek, o g. 6. pogadanka.

X. Nadzwyczajne walne ■zgromadzenie 
towarzystwa historycznego odbędzie się w sobotę 
dnia 29. kwietnia b. r. o godzinie 6tej wieczoś 
rem w sali XV. Uniwersytetu.

Sztuki piękne.
Teatr.

Niech nam jeszcze wolno będzie kil­
ka słów „Prawom serca", które wczoraj 
po raz trzeci odegrano, poświęcić. Sztu­
ka ta wywołała dyam etrałnie sprzeczne 

sąd y : jedna partya nazwała ją  znako­
mitym nabytkiem naszej literatury d ra­
matycznej ; druga nie wahała się zao- 
piniować, że sztuka ta je s t nędznym 
zlepkiem ; prawda jak zawsze w po­
środku.

Najpierwszą zaletą sztuki jest żywo­
tność tematu, który ona porusza. Teza 
przez autora w usta umierającego boha­
tera włożona, to palące pytanie, nieje­
dnokrotnie roztrząsane. Para bohaterów, 
a mianowicie Leopold W ermer i Ludwi­
ka Wirska, to ludzie, którzy codziennie 
przesuwają się prz^d naszemi oczyma. 
I  gdyby w sztuce pierwiastek zmysłowy 
zbytnio uwydatniony nie był, gdyby z 
ust bohatera nie wychodziły propozycye, 
które wprost kłam zadają prawdziwości 
uczuć jego — to wówczas sztuka by­
łaby w tym względzie wprost bez za­
rzutu.

Blado rysuje się w dramacie postać 
Anetty Wermer. Jej dobroć graniczy po- 
trosze z naiwnością, a bezgraniczna mi­
łość dla męża, to jakby wyjęta z paster­
skiej sielanki Gessnera lub Kleista. W 
otoczeniu, które nawskróś przejęte jest 
zasadami z fin da siecle ,  postać taka jest 
anachronizmem.

W gronie drugorzędnych postaci je ­
dno z najwybitniejszych miejsc zajmuje

9.

„_..0__    „„........  Henryk Wirski. Nie wiem kogo tu winić,
Degenfelda i° „Villaui l i !“ spółki! autora czy artystę, dość, że ebftrakter

jego je s t dla mnie niezrozumiałym Ma­
niak a potem obłąkany, wypowiadający 
sentencje, którychby się nie powstydził 
człowiek zdrowy — to wszystko je s t n ie­
jasne.

Są to jednak wszystko drobnostki 
w stosunku do zalet, jakie sztuka po­
siada.

Co się zaś tyczy tezy, którą autor 
postawił, to choć chętka bierze nieco się 
pospierać, zamilknąć muszę.

W k o ń c u  podnoszę z uznaniem, iż
a r ty ś c i ,  opanowawszy pamięciowo dobrze 
swoje r o le ,  grali wczoraj —  mimo prze­
r a ż a ją c e  pustki -  bardzo dobrze.

R e p e r to a r  te a tr a ln y ,  w  tearze hr. 
Skarbka: Dziś w sobotę przedstawienie
rozpocznie „Pan i pani*, komedya w 1 
akcie Dreyfusa; zakończy po raz drugi 

Pajace" opera w 2 aktacli z prologiem 
Leoncavalli w tłomaczeniu A. Kitschmana. 
Jutro po południu o godz. 3. „Górą Ra­
dziwiłł11 widowisko sceniczne ze śpiewkami 
w 7 obrazach Adolfa Walewskiego z mu­
zyką na tle motywów' narodowych ułożoną 
przez E. Urbanka i A. Petera. — O godz. 
7. wieczór ostatnie przedstawienie opery w 
tym sezonie 1. akt „Żydówki* opery Ha- 
levy’ego. Zakończy „Cavalleria rusticana11 
(„Rycerskość wieśniacza*) opera 2 aktach 
Mascagui’ego. P. Wincenty Rapacki artysta 
teatrów warszawskich, przybył wczoraj do 
Lwowa. Znakomity artysta wystąpi po raz 
pierwszy na naszej scenie w poniedziałek 

Miodzie kaszteańskim11.

I.
Ś w ięto  1. Maja. Fabrykanci bialscy 

uchwalili nie uwalniać robotników na 1 . 
maja. Gdyby zaś robotnicy dnia tego mimo 
to do pracy nie stanęli, fabrykanci za karę 
zastanowią robotę na cały tydzień. Rewie 
wiosenną załogi wiedeńskiej, która 1 . maja 
miała wyruszyć do Bruku, odłożono z po- 
wodu święta robotniczego na 5 . maja. — 
Dyrekcya fabryki broni w Steyer zarządziła 
głosowanie między robotnikami, czy 1 . ma- 
.a mają świątkować. Większość oświadczyła 
się za swiątkowaniem, wobec czego dyrek­
cja fabryki uwolniła robotników na ten dzień.

Wiedniu wszystkie fabryki zezw o liły  
swym robotnikom na święcenie 1 .

Manewry p ru sk ie . We wrześniu 1- 
będą się w Toruniu większe ćwiczenia woj- 
kowe w wojnie oblęźniczej, w której we­

zmą udział znaczne oddziały piechoty, on- 
nicy i artyleryi poimy z 17 korpusu arimi,

Z z a k o n ó w .  Na generalnej kapitule 
zakonu Bonifratrów, odbytej 2 3 -  24 bm. w 
Rzymie ponownie wybrano na 6 lat dotych­
czasowego generała Kasyana Gassera i pro- 
wineyała austro-czeskiej prowincyi dr. Ja­
na Sobla.

Z mowy kandydackiej. Kandydat do
wyborców: „Moi panowie! nie wierzcie me­
mu kontrkandydatowi. On wam daje przy- 
izeczenia, których nie stwierdzi czynem. J a  
n ie  d a j ę  wara przyrzeczeń, lecz stwierdzę 
s ł o w a  moj e  czynem. Możecie mię więc 
obdarzyć zupełnem zaufaniem!...“

t  R adogfaw  L o p u sz lć , niestrudzony 
pracownik chorwacki, człenek południowo- 
słowiańskicj Akademii umiej, i Macierzy 
chorwackiej, zmarł po 4-letniej słabości 25 
b. m. w Zagrzebiu. Urodzony 1835 r. 
w Karłowcu jako najmłodszy z 9 synów. 
Wychowany w duchu patryotycznym za cza­
sów absolutyzmu i germanizacyi, pozostał 
wierny hasłom narodowym, choć musiał 
wstąpić w ciężką służbę rządową, którą o- 
puśeił dopiero przed 2 laty. Służba ta nie 
przeszkadzała mu w pracy nad gromadze­
niem pamiątek przeszłości narodu wszelkie­
go rodzaju i badaniem dziejów ojczystych. 
Dał się po raz pierwszy poznać światu u- 
ezonemu rozprawą „Śmierć Piotra Zrinskie- 
go i jego druha Fr. Frankopaua11, nastę­
pnie ogłosił rozprawę o Cetynii, w r. 1879 
zaś wyszło wspaniałe dzieło jego 20-letniej 
pracy o mieście Karłowcu. Za temi mono­
grafiami poszły inne, wreszcie zbiorowe 
dzieło o miastach w dawnej Chorwacyi. 
bogatych zaś zbiorów swoich wy a szereg 
dyplomataryuszów, ważnych do dziejów chor­
wackich. Ostatniem j-go dziełem były „Chor­
wacki urbaryasz*, które wydać ma w naj­
bliższym czasie Akademia zagrzebska. Z 
Lopasziciem ubywa dziejopisarstwu chorwa­
ckiemu siła niepospolita

w

Ze  stowarzyszeń.
W>dzi',l „Sokola1* lwowskiego składa ni- 

u:»jsfeni uprzejme podziękowanie p. Karolowi 
Przybylskiemu obywatelowi m. Lwowa za dar 
kwoty 50 zł p. Julianowi Zacharyewićzowi za 
dar kwoty 1 0 zł. i p. Franciszkowi Zimie, dyr.

V ^asy oszczędności za dar kwoty 100 zł. -  
now# zawiązanego tu Towarzystwa gimna-na budowę drugiej sali „Sokoła11.

S E J M -

Lwów 29. kwietnia.
Jedenaste posiedzenie sejniu rozpo­

częło się dziś o godz. 11. ruin. 20 za­
wiadomieniem o ukonstytuowaniu się ko­
misyi kolejowej, która wybrała swym 
prezesem p. Ap. J a w o r s k i e g o  a za­
stępcą p. M ę e i ń s k i e g o .  Urlopu udzie­
lił książę m arszałek: Ludw. Wodzickie- 
tnu i Adamowi Skrzyńskiemu na dni 5, 
a Szuszkiewiczowi na dni 2. Między 
innymi obecny minister Z a l e s k i .

Po odczytaniu dalszego ciągu wnie­
sionych petycyj, których razem wpłynęło 
już 471, przystąpiono do porządku dzien­
nego, a w szczególności odesłano wy­
mienionych wczoraj w porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia 11 spra* 
wozdań W ydziału krajowego do właści­
wych komisyj.

Z kolei nastąpiły sprawozdania ko­
misyi petycyjnej. P. M e r u n o w i c z  
jako sprawozdawca wniósł, a Izba zgo­
dnie uchwaliła, aby petycyę Wandy Mło­
dnickiej z propozycyą sprzedaży 54 ory­
ginalnych rysunków Artura Grottgera 
odstąpiono Wydziałowi kraj. do sprawo­
zdania ; petycyę 14 gmin okręgu sądu 
powiatowego w Wiśaiowczyku w spra­
wie nadużyć dwóch kancelistów sądo­
wych, przekazano rządowi do ścisłego 
dochodzenia, jaa niemniej petycyę gminy 
Medynia w Powiec*e Kałuskim o pomoc
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przeciw skutkom wylewów rzeki Łom­
nicy, przekazano Wydziałowi krajowemu 
do możliwego uwzględnienia.

Z porządku dziennego p- ór. 
l a t  uzasadniał swój wniosek w . 
miocie zmiany ustawy gminu J z r \ . 
w celu utworzenia zbiorowej orgamza _ .przema- 

' ' pć

T. P i
przed-

autonomicznej. Wnioskodawca r .
wiał z trybuny sprawozdawczej, a y y 
lepiej słyszanym — a Izba cała z P 
uwagą słu hala iego motywów.

Wszystkie wnioski dążące do re ormy 
gm innej, jakie w c ągu 2(5 *e t"ui’uOSZo- 
łalności samorządu gminnego p° u ,aj„ 
no — powiada mówca —_ a inuó- 
braki dzisiejszej ustawy gmiDn/ P  \  
stwo tych wniosków udoWf f  {Vwu’ dzi- 
zaehodzi potrzeba reformy. sje’ us.,. 
siejsza ma wady, które d a ajjizACyi 
nąc li zapomocą zmiany „°£wia się 
miejscowej. Najgorzej Przej6Źacych do 
wykonywanie czynności, Śzczef, ój.
własnego zakresu gminy ^ ierzchności 
ności policyi m ,ą|sc0wej ’ aj z ^  
gm inne składa,a się h li urzę-
najmmej czynnych, p r j g j ^  
du a patrzących na ws*y? , -J . 
c .  Powodem g . j  “ J
n u  jest jed ju .e  bn*  Ś„ , U;Ó,,

tm innei W ust**0 . . Haszem
pozostawiono o & g  ^ w . s k o  obsza- 
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gorzelnie 2000 
nione od opłaty na 
pinacyjnego te gorzelnie.

li­sek z projektem ustawy zmieniaiacei 
stawę ,  1875 nakhdajęe. j r f J L c

zł. opłaty, aby były uwol- 
rzeez funduszu pro- 

ę,vazelnie, Dil które roz-

Ś t c v i ' - T a - r0kiem 1890 Prawo 
7 iw o a ’flfv nm now 'cie nader ucią­
żliwe opłaty powstrzymują zakładanie
nowych gorzelń i browarów ze szkoda 
dla rolnictwa, właściciel* „ ■ t  i i ?który v 7-1 n i;\ • . lclele zas tabularni,hcorz\ za o< im * „ * - y

me 0- 
są po-

Drugi
k i

rorn dworskim "  j ^ nftk za­
przeczyć, że w * ie u wypadkach, jak 
w sprawach okólnych  i sa­
nitarnych t« oTll  ® _eA wrilz 'L. 
wspólna cało/l ^  '  nr °hS2e’1" 1 ciężarów, 
a w przyszło**1 mof ' 7 bJ tworzyć taka 
spółkę i w sprawac‘h Po.icyjnych.

Prof u/;asadnił dalej, dlaczego
we wniosk® swoim żąda tylko wezwania 
Wydziału kraJ-’ ai-7 na następnej sesyi 
DrzedłoźJł  ProJekt reformy gminnej. Kil­
ka tTeodni trwania sejmu nie może wy­
s t a r c z y ć  ani komisyi ani Izbie na opra­
c o w a n i e  prawdziwie dobrej reformy grain- 
nej  __ pozorne zaś tylko zmienienie usta­
wy gminnej do niczego doprowadzić nie 
może.

W końcu mówca wyłuszezył jeszcze 
kilka szczegółowych zapatrywań a mię­
dzy temi stopniowe wprowadzenie nowej 
organizacyi zbiorowej — i zażądał pod 
względem formalnym odesłania swego 
wniosku do komisji gminnej — co też 
wśród oklasków uchwalono.

Następnie przemawiał p .  dr. E u t o w -  
s k i ,  uzasadniając swój wniosek zapro­
wadzenia gmin okręgowych a to uchwa­
leniu odpowiedniej ustawy, przez niego 
wypracowanej i sejmowi przedłożonej. 
Mówca wykazuje, że ustawa gminna z r. 
1866 nie jest dziełem naszem, ale dzie­
łem  Schmerlinga, w obronie wiec jej nie­
naruszalności nie mamy potrzeby wystę­
pować. Wykazuje nieracyonalnosc wyłą­
czenia obszarów dworskich z gminy, a 

i potrzebą połączenia ich ścisłemi związka­
mi tak pod względem inateryalnym jak 
i i n t e l e k t u a l n y m .

Mówca powiada, że skodyfikował pro 
jclcyntie w nadziei, żc on przejdzie w 
całości, bo do takiego opraco wania po­
trzeba więcej doświadczenia i znajomo­
ści rzeczy, ale pragnął te kwestye, które 
podnoszono w sejmie — ucieleśnić i bo­
daj substrat nowej ustawy gminnej przed­

s ta w ić .
Mówca ma wiarę w niespożytość sił 

tarodowych — prawdopodobnie nie ma 
miększych klęsk, jukie naród nasz prze- 
iył - 7 . a zd*je się i nie ma takb-h nie- 
a c z ę ś c ,  j a k i e b y  naród nasz nie potrafił 

!'s,uieść — nie należy atoli na hazard się 
narażać — nie należy zostawiać u nas 
organizacyi obcej, ale wprowadzić wła 

i sną. Stosunki nasze pod względem u- 
|  stroju gminnego są nie do zniesienia —
1  na,iwyższy naprawić złe od tak da- 

%  I n a  istniej^0®- Przypomina dawniejsze

w n n s,k odczytariv 
skiem p. P a s  % k o w 
wie zmiany ustawy

v°iłit c posiedzenia o godzinie
drogowej.

by ł w n i o -
g o w spra­

do

a o d ^ ń P" e we
IŁ  przed południem.

pół

wtorek o

Ostatnie wiadomości.
Rada szkolna krajowa zamierzając 

u f 1;1' "dział w wystawie krajowej r. 
1894 zwróciła się do m inisterstwa wy­
znań i do Wydziału krajowego o sub­
wencje. Skutkiem tego postanowił Wy­
dział krajowy pzzedłożyó sejmowi wnio­
sek na udzielenie zasiłku 4 000 zł. Ra­
dzie szkolnej krajowej jako subw encje 
na wystawę szkolnictwa.

W sejmie bukowińskim poseł Wassil- 
ko imieniem klubu rumuńskiego przed­
łożył projekt rewizyi sejmowej ordyuacyi 
wyborczej.

Rektor dr. Wojucki i towarzysze wnie­
śli w sprawie zmiany ustawy o repre­
zentacjo krajowej w tym kierunku, aby 
rektora wszechnicy, w razie gdyby ten 
w wykonywaniu praw swoich jako poseł 
z glosom wirylnyin z jakiegokolwiek po­
wodu doznał przeszkody, lub gdyby po­
siadał już mandat  sejmowy wskutek wy 
boru, prorektor stale zastępował.

Poseł dr. Smal - Stocki (narodowiec 
ruski) wniósł, aby państwo i kraj wło 
ścianom, którzy w jesieni do Rosyi emi­
growali, obecnie zaś do kraju powrócili, 
udzieliły zapomogi.

P. br. Mustazza referował o przedło­
żeniu Wydziału krajowego w sprawie 
uzupełnienia sieci ko.ei lokalnych kosztem 
6 mil onów zł.

W sejmie styryjskim dep. Heilsberg 
wniósł o założenie banku krajowego. — 
K o m is y a  gm inna oświadczyła się z g o d n i e  
z Wydziałem k r a jo w y m  p r z e c iw  tenden- 
e y o m  rządu, a b y  koszta sa n i t a r n e ,  w y n i ­
k ające  z zarządzeń dla o d w r ó c e n ia  n i e ­
bezpieczeństwa cholery, p o d n o s i ł y  g m i n y .

dziano, że Kościół działa przedewszyst- 
kiem w interesie słabych. Gdy lud bę­
dzie o tem wiedział, gdy będzie przeko 
nany, że Kościół nie jest stworzony tyl­
ko dla bogaczy, wtedy nasze usiłowania 
będą uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
a myśl Ojca św. urzeczywistni się." Ten 
ostatni ustęp mowy hr. Mun, który jest, 
jak wiadomo, przywódcą katolicki h so­
cjalistów , wywołał wielką wrzawę _ w 
dziennikarstwie francuskiem. Niektóre 
dzienniki konserwatywne twierdzą, że 
hr. Mun za daleko idzie w swych dok­
trynach , które może nie zgadzają się 
z 1 neykliką de conditione opiflcum. Mo- 
niteur Universel i Journal des Debals 
robią mu z tego powoda silne zarzuty, 
nie trzeba jednak zapominać, że hr. Mun 
jest przywódcą, a poniekąd inieyatorem 
ruchu, który widzi odrodzenie Francyi 
w ludzie i pragnie ten lud uszlache­
tnić i podnieść przez ideę chrześcijan 
ską. _______

Z Paryża donoszą szczegółowiej: Obaj 
francuscy wielcy mistrze masońscy Petrot 

Benoit Levy (żyd) wnieśli wykluczenie 
Korneliusza Hertza, który w kołach masoń­
skich odgrywał ważną rolę jako inspektor. 
Podobno uia nastąpić wiele innych wy­
kluczeń.

Onegdaj usiłowało 400 robotników ko­
lejowych uzbrojonych w rydle i motyki, 
wtargnąć do miasta Rawenny (we Wło 
szech), karabinierzy jednak zastąpili im 
drogę. Ostatecznie tłum się rozprószył, oba­
wiają się atoli nowych rozruchów.

Ileues Tester Journal donosi, że Ro- 
sya wniosła formalny protest u Porty prze­
ciwko zamierzonemu przj-jęciu księcia buł­
garskiego w Konstantynopolu.

,  . (Tn im u e h  p o e z e m
tracyi 0 ^ytelnikom

Wn>a wania w kierunka reformy admini- jsiłow :„mai nnftzAm omawia znane
.> - czy—   z onegdajszego

rtykułu szczegółowego projektu, przy- 
riyKniu, pc j es]| Itad y po w. sa
,zem PodnoS ’ mjeni w organizacyi hu-*
todatnim ezjrń dzięk‘ tem u, że za-

księza, włościanie i 
tak samo w 

będą d<>da-

0 p o m ie z n e j
ja d a  t a m  s z la c h ta
a ie S S ? . n i , .  G d ,
la d a c h  g m in n y c h  -  toC Z eniu p r z e z  

J0 o d d z ia ły w a ć .  Po P |  c h c ia łb y  n a  
aow cy  o k o l i c z n o ś c i ;  , . m in  do

ic ta W ie  d a w n y c h  s to s u n k  ^  WI)i 
10 . ..k z o r g a n iz o w a ć  g in iB ?

do

ósł 
komisyi

W^ e s ł a n ie  s w e S 0 P r ° j e k tuo . e; co też uchwalono.
(’m'r7 norzadku dziennego już wobec pra- 

„stych ław poselskich rozpoczął 
wie P a/ 2 uzasadniać swój wniosek
0 o-od*-. 14S°aJl] i s z e w s k i o zaprowadzenie 
P- śred n ich  wyborów do sejmu i pod 
bezr t e m  formalnym prosił o odesłanie
w8g 5 wniosku do komisyi prawniczej

uulnak
winoseK

oświadczyła 
upadł.

o odesłanie
iczej. 

się tylko

adku dzien-
'?a tein je

pnnkt r " t . -
1  w y b o r y  do k o n n s y j .  

nSgDo komisyi konkurencyjnej wesz.t: 
G n ie w o s z , Kramarczyk, Ouyszkiew tez, 
Paliwoda, Sembratowicz, Irzecteskb /°1 • 

Do komisy1 gminnej weszli: Duim- 
jewski Julian, Dzieduszycki Wojciech, 
'Fruchtmann. Kozmbrodzki Szczęsny, Ko­
złowski paszkowfiVSk'\  Merunowicz, 
Niedamlskb Rozwiń1’ P ila t» Potoczek>

r!rMt‘ A4 ł,nŚ S
’ T l ^  P£ k° a i p b r , n i  , 0-

W praskiej Radzie miejskiej 
młodoczech dr. Czeruohorsky 
aby Rada uchwaliła ubolewanie 
du, że burmistrz jaw ił się na 
u naimestuika. Skończyło się na tem 
wniosek ten zapisano w protokole.

postawił 
wniosek, 
z powo- 
recepcyi 

że

TELEGRAMY.

Jak z Wied i a donoszą, ewentualność 
zjazdu cesarza Franciszka Józefa z carem 
Aleksandrem zaczyna się znowu wysu­
wać na poJe dyskusyi politycznej.

Sprawozdanie komisyi wojskowej n ie ­
mieckiego rajchstagu o przedłożeniu woj- 
skowem podaje autentyczny tekst mów 
członków rządu w komisyi, a między te-

B raków dn ia  29. kw ietn ia. Jó ze f 
R l i z i ń s k i ,  znakom ity  kom edyopi- 
sarz, zm arł dzisiaj rano.

W południe odbyła się n arada kół 
lite rack ich  i dzienn ikarsk ich  w sp ra- 
w ie pogrzebu  śp. B lizińskiego.

Kraków dnia  29. kw ietnia. L o tar 
D a r g  u n, p ro fesor U niw ersy tetu  J a ­
giellońskiego, znany  uczony badacz 
praw a, zm arł dziś rano. 
tC (Dr- Lotar Dargun był dziekanem wy­
działu prawniczego na wszechnicy Jagiel­
lońskiej. Wszechnica a także wiedza prawni­
cza przez zgon młodego wiekiem uczonego  
profesora dotkliwą ponoszą stratę. Śp. Dar­
g u n , doktor praw i filozofii, profesor zwy­
cza jn y  prawa n iem iec k ie g o , członek komisyi 
dzie jow ej i p ra w n icz e j k ra k o w sk ie j Akademii 
u m ie ję tn o śc i, c z ło n ek  komisyj egzaminacyj­
nych o d d z ia łó w  dziejow o - prawniczego i s a ­
dow ego, u ro d z ił  się w r. 1853 w Opawie 
na Szląsku. Gimnazyum kończył w Krako­
wie. Na wszechnicy wiedeńskiej w r. 1877 
uzyskał stopień doktora filozofii, a na uni­
wersytecie krakowskim w r. 1881 stopień I gad ofi(;ersfeioh. W edług ogłoszonych w 
doktora praw. Następnie habilitował się I, . , . . .  J
z prawa niemieckiego na uniwersytecie kra-Isw ieżym  roczniku  m in is te rs tw a  m ary-

szyny są zerw ane. W ośm iu m inutach 
napraw iono szyny i pociąg dalej w y 
ruszył. Śledztw o w ykazało, że w y p a­
dek ten  nie pochodzi z w iny  perso- 
nalu kolejowego.

Londyn d. 29. kw ietnia. A ngielski 
dzienniki tw ierdzą  stanowczo, że p ra ­
wdą jes t, iż zamach na cara pod C har­
kowem był przygotow anym  i w tym  
celu podm inow any był to r kolejow y.

Berno (m orawskie) d. 29. kw ietn ia. 
U tw orzyło się nowe stronn ictw o  Cze­
chów m oraw skich, z 20 adw okatam i 
na czele, jako  stronnictw o reform y. 
Przedew szystkiem  dąży ono do z lan ia  
w szystkich  frakcyj czeskich w sejm ie 
m oraw skim  i w tym  celu zam yśla zw o­
łać w spólną konfereneyę.

Berlin dnia 29. kw ietnia. W edług 
konserw atyw nej Schlesiche Ztg. cesarz 
W ilhelm  żegnając się z kardynałem  
Ledochowskim, ośw iadczył mu, że m o­
że powrócić do Niemiec, n ieodbyte k a ­
ry  są am nestyonow ane; co się stało, to 
rzeczy m inione.

W ielką senzacyę budzi tu  w łam a­
nie się do w ilii m ilionera g iełdzisty  i 
sportsm ena. Nie zrabow ano niczego, 
ty lko m nóstw o nieocenionych p rzed ­
m iotów  sztuk i, obrazów, rzeźb, gobe­
linów  (jeden  g a rn itu r  gobelinow y w ar­
tości 40.000 m arek) itp . potłuczono, 
połam ano, nożam i pocięto. Policya są ­
dzi, że to  jak aś  zem sta.

Londyn d. 29. kw ietn ia. Wiedeński 
koresponden t Dai'fy News dow iaduje się 
ze źródła rosy jsk iego  o rozm ow ie ces. 
F ran c iszk a  Józefa z Giersem . Cesarz 
trak to w a ł G iersa jak o  rekonw alencen- 
ta , podczas g d y  G iers ubolew ał, że o 
toczących się spraw ach  ty lko pow ierz­
chow ne ma w iadom ości. Cesarz d z ię ­
kow ał G iersow i za jeg o  dotychczaso­
w ą po litykę pokojową, i w yraził na­
dzieję, że Giers także objąw szy  napo- 
w rót sw oją posadę, nie ae jdz ie  z drogi 
pokojow ej. G iers odpow iedział g rze ­
cznie za to  uznanie ze s trony  cesarza 
i dodał, że jak k o lw iek  jeszcze  słaby, 
jednakow oż ochoczo posłuchał rozkazu 
cara, aby napow rót objął spraw y p ań ­
stw a. Podczas całej te j rozm ow y nie 
było ani słow a w zm ianki o B ułgaryi 
lub  o rzekom em  przyszłem  spotkaniu  
cesarza z carem, i w ogóle przez cały 
czas poby tu  G iersa we W iedniu ani 
n ie  w spom niał o B ułgaryi.

Paryż d. 29. kw ietnia. S enat p rzy ­
ją ł  budżet w form ie uchw alonej p rzaz 
Izbę poselską.

Paryż d. 29. kw ietnia. M inister woj- 
ny  ogłosił w ykaz oficerów w szelkich 
k a teg o ry j, m ogących być pow ołanym i 
w razie  m o b ilizacy i; okazuje się po­
trzeb a  u tw o rzen ia  3.000 now ych po-

Galic. Bank kredytowy,

Walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
galic-. Banku kredytowego, odbyte dziś 
w południe, zatwierdziło bilans z r. 1892 
re z ul tający czystym zyskiem w kwocie 
136.071 zł. 82 ct. i postanowiło rozdzie 
lić ów zysk w ten sposób, że po wydzie­
leniu na rachunek zysku za r. 1898 kwo­
ty 7.023 zł. 22 ct., przeznaczeniu na tan­
tiemy dla członków rady zawiadowczej 

w y b a w c z e j  oraz urzędników kwotj 
16.548 zł. 60 ct., uchwalono wypłacić 
akcyonaryuszom prócz zwykłej dywiden- 
9 ii suPerdywidendy w wysokości
^ / s°/o i przenieść na rachunek nadzwy­
czajnego funduszu rezerwowego 30.000 
zl. oraz na rachunek funduszu umorze­
niu gmachu bankowego 5.000 zł. Na cele 
pr/cmysłowej wystawy krajowej przezna­
czono kwotę 2.-500 zł. W następstwie 
tych uchwał wynosić będzie zwykły fun­
dusz rezerwowy banku 300.000 zł., re­
zerwa nadzwyczajna 70.000 zł., fundusz 
umorzenia gmachu bankowego 10.000 zł., 
a stosunek akcyjnego kapitału w wyso­
kości miliona zł. do sumy wszystkich 
rezerw wzrośnie do poziomu 38%.

Zatwierdzony bilans z r. 1892 wy­
kazuje :

te stanie czynnym-. 
stan go ówki ‘ 218.533-95
portfel wekslowy l,50l.77S'04
papiery wartościowe 382.508-53
zal czki na la - ta wy 313.775-59
warto ć realności 520.312 81

„ inwentarza 7 .' 00-—
udział w przed iębiorstwie

horyslawskiem 500.000-—
zaliczki na produkta rolne 178 759-— 
pretensje do dłużników 6,214.065-39 

razem 9,846.733-91
to stanie biernym:

ikeyjny 
fundusze rezerwowe 
reeskont weksli 
asygnaty kasowe 
wkładki oszczędności 
pritensye wierzy^ ieli 
reszta p' Zjcy.  dłużnych 

razem
Z porównania obu

1,000.000- -  
345 .000-- 
559.930-50 
105.400-— 

1 259.057-50 
6,363.723-72 

17.100-37 
9,7109162-09 

powyższych sum

12-— Groch 5.50 do 10.—. W yka 4.50 do 5.25. 
Bobik 4.75 do 5.50. Hreezka 7.— do 7.75, Kuku- 
rudza sta ra  5 1 5  do 5.30, nowa 0 00 do 0'00,

Spiry tus za 10.000 lt. prot. złr. loco staoye 
kolei 13-50— 13.75.

Z powodu lokalnych potrzeb ceny pszenicy w 
ostatnich dniach podskoczyły, co do spirytusu 
sta ła  zwyżkowa tendeneya, co do żyta usposobie­
nie spokojne, jęczmień w celnych gatunkach znaj­
duje już odbyt za granicą.

Sprawozdanie z targ u  zbożowego na K leparza.
K ra k tiw  2S kwietnia.

Desz.cz należy obecnie do wypadków tak n ie­
zwykłych, że telegraficznie sygnalizu ją  go na 
giełdy z różnych krańców  Europy i niety lko tę -  
ny zboża, ale kursa  bankierów regu lu ją  sie od­
powiednio do tego.

W ostatnich dniach wiadomości tak ie  są 
częstsze, więc widoki co do przy-szłycb zbiorów 
do pewnego stopnia polepszają się, jednakow oż 
nie ulega wątpliwości, że dotychczasowe w arunki 
zrządziły  już szkody, które powetować się d i i  
dadzą.

Niezależnie od tego, że na  g iełdach , w m iarę 
lepszych lub gorszych widoków, notowania, ter­
minowe ciągłym  ulegają fluktuacjom , handel rze­
czywisty- rozwija sic normalnie, a ponieważ w 
cenach zboża gotowego różnice nie były tak  zna­
czne, więc też obecny zwrot żadnej, albo m ałą 
tylko wywołał reakcyc.

T arg dzisiejszy na  K leparzu mało się różnił 
od poprzedniego i ceny utrzym ały się na tym 
samym mniej więcej poziomie. Pszenicę, z wy­
jątkiem  celnych gatunków , kupowano mniej chęt­
nie, zaś co do żyta usposobienie się polepszyło i 
cena nie znacznie się. podniosła. Inne prodnkta 
bez zmiany.

P łacono pszenice b iałą 8-40 do 8-90, czerwo­
ną  8'30 do 8 80, żółtą 8"3U do 8-75 złr., żyto 
G iii) do 7-10 złr.: jęczm ień browarny 5"8ó do 
fi.2", na kasze ń'4o do 5-50 złr.; owies G'00 do 
G-.óO zł.; rzepak 12-50 do 13'i 0 złr.; koniczynę 
czerwoną. 55 do 7n, b iałą  50 do 05 złr.; wszystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29. kwietnia.

Hotel Metropołc. Hr. Starzeński Woli- 
lu a r  w ła s e . dóbr z bot. S ta d tin iiile ra , N e u -  
m a n n  F e lik s  z W ied n ia , F o n  D ey n  Hugo* 
H a m b u rg a , Lewicki Emil z 
L ew ick i F i l ip  z Rymanowa, Eallief EwWiiJ 
z B rodów . W o tra szy ń sk i K azim ierz  ze Zło­
czow a, K u ln ik a  M ichał z Chłopiatycz, Hi-, 
p o lit K azim ierz  z M aksym ów ki.

wynikły czysty zysk w kwocie 136.071 
zł. 82 ct. pows ał ztąd, iż wedle . r a ­
chunku strat i zysków“ wynosiły w ro­
ku 1891;

d o c h o d y :  
z ruchomości 

oddz. zastawniczego 
prowincyi 
bież. odsetek 
zysku za r. 1891

ogółem

20.446-04
11.623-33
42.496-62

285.233-93
3.328-76

363.128-68
w y d a t k i  i s t r a t y ;  

na koszta zarządu 
na podatki 
na odsetki
na straty u dłużników

ogółem
Ustępujących członków Radj- zawna­

dawcze j pp. Stanisława Brykczyuskiego 
i dr. Piotra Grossa w jbrano ponownie 
i zatwierdzono wydział rewizyjny w do­
tychczasowym jego składzie. T. T .

57.780 54 
17.055-32 

131.204-74 
_21.016-26 
227.056-86

Stan p o w i e t r z a .  Wczoraj p o p o łu d n iu
padał' deszcz ulewny i grzmiało.

Barometr opada.
Stan barometrn zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 757 mm. .

Prognoza na dobę dnia 30. kwietnia br.
(od północy do północy). Wiatr będzie co
do kierunku północno-zachodni, co do siły
słaby (2).|

Średnia temperatura doby obniży się
do ~J-6"C., stan nieba będzie zmienny, a 
a względna wilgotność powietrza pozostanie 
około 80%.

Opadu nie będzie.
Jni.ro , dnia 1. maja. Św. Filipa J. 

— św. Joanna Weł.

N adesłano.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

im główną mowę kanclerza hr. Capri- 
v ie g o . Ustęp j*’j o Rosyi i Austryi brzmi 
dosłownie: „Polityka rosyjska nigdy nie
spuszcza z oka swych celów, a jednym 
z nich jest możność dostania się przez 
cieśninę Dardanelską na morze Śródzie­
mne. Po ostatniej turecko-rosyjskiej woj­
nie pojawiło się twierdzenie, że Rosyanie 
chcąc dostać się przez Bałkany do Kon- 
stautynopola, muszą pierwej ud rzyć z całą 
torsą i pobić Austryę i Niemcy. To też 
hasło panslawistów brzmi: Droga do Kon­
stantynopola nie prowadzi przez Wi d*ń, 
lecz przez Bramę Brandeburską (w Ber- 
inie). Nusz własny interes wyinaga, aby 

Austro-Węgry były potężne i dobrze 
uz >rojone. Gdybyśmy zezwolili na pro­
gi am Kosy i, wystawilibyśmy się na nie-
lennie7v6H nT° P°Padni“<’in w stosunek lengiczy do tego państwaŁ

Baczna

s ta li :

:«ki, Weigel
Szepty-

koE' J

Nastąpiły ,  odrębności 0^kl

misyi

w ,  k t ó r a  b r Vaf ę / ; w r a c a  n a  s i e b i e  m o -  
■ ’ i 7 f  f -  M u n  z a m k n a ł  obra d y  

w i e c u  k a t o l i c k i e g o  w T u l n z i e .  Z n a k o m i t y
mówca przyjmowany był niedawno przez 
Ojca sw , a obecnie oświadcza: „Papież 
potwierdził wobec mnie poufnie to wszyst- 
io, co pisał przedtem 0 Francyi. Inten 
cyc jego w tyin względzie są tera wy­
raźniejsi > że chwila była uroczystą, a 
cała Europa zgromadzona w Rzymie 

iln ;c słuchała każdego słówka papiez- 
j .j-0“ To też katolicy powinni, zdaniem 

u-^de Mun tkŻYĆ do obalenia ustaw
sZkolnvfl» i wojskowych, . które są ogra- 

-/enieiii wolności osobistej. „Wierzy-
mówił dalej -  z'* Pot™ f 1

atu t vż dawny jest oparty 
mnu właśnie trzeba zara-

bj!o stresclc 
pronrain w joducm zdaniu,

tueyi.u , ,, moWCa środki,
Następnie wskaza , , poło-

których należy nżyc w ^ .  ś(: pozy
żył główny nacisk na ki 70ro'ani-
skania ludu:  „Są dwa sposoby ^ 
zowania s ie : koncentracja z
stami i koncentracya z ludem, 
ja jestem  za koncentracją z . .
Choćbjm  miał pozostać w odosobnię

kowskim i w r. 1882 rozpoczął wykłady. 
Liczne prace naukowe ogłaizał drukiem 
w języku polskim i niemieckim w czasopi 
smach fachowych. Lwowski „Przegląd są­
dowy i administracyjny11, „Rozprawy Aka­
demii um iejętności„Przew odnik  naukowy 
i literacki*, oprócz wielu czasopism niemie­
ckich, miały w zmarłym cenionego przez 
świat prawniczy współpracownika. Podjęte 
przez grono uczonych niemieckich, a do 
tychczas nie ukończone dzieło „Handworter- 
buch der Staatswissenschaften“ , liczyło ró­
wnież śp. Darguna do współpracowników. 
Dziełem, które zjednało śp. Dargunowi roz­
głos i uznanie prawników i uczonych nie 
jnieekich, jest drukowana w Lipsku w rokn 
1885 rozprawa p. t. „Egoismus und Afitru- 
ismus iu der Natioiialokonomie11.

I n ark i d a t , okazu je  s i ę , że F rancya i 
Rosya posiadają n a  m orzu p rzew agę nad 
Niemcami, A ustryą i W łochami.

Now y J o rk  d. 29. kw ietnia. W Chi­
cago zgorzał nie cały Trocadero, tylko
m ała część.

Donoszą ż n o w u  o strasznych  orka 
nach. T rzy miejscowości w Jow a są do 
szczętu zburzone. Na tery  tu ry  um In - 
dyańskiem  40 o s ó b  zabiło i wielce po­
kaleczyło.

Belgrad d. 29. kw ietnia. Rząd serb ­
ski w niósł we W iedniu przedstaw ienie 

pow odu n aru szan ia  gran icy  przez 
chłopów  bośniackich na  wyspach Dri-

Wiadomości giełdowe
Lwów d n i. 29 k w ir tn i.

Zmarły nadto był jedynym socyologii ny, do k tórych  Serbia rości sobie pra- 
pierwoti.ej badaczem w naszym kraju, z któ- wo, ale k tó re  są sporne. Serbia doma-
rym liczyła się zagranica. Jego rozprawa g a  rych łe j regulacyi. 
„O pokrewieństwie przez same ‘- 11”  - ■

starożytnych n
tylko matki 

doczekała się L u ec rn tt d. 29. kw ietn ia. Z powo-
Germanów* I du zapow iedzianego p rzybycia  cesarza

szerokiego omówienia w dziele Szweda S t a r - 1 . f  , , , , . A
ckego „O pierwotnej rodzinie". Świeżo zaś, 
bo w r. 1891 po polsku w Ateneum, a r.

W ilhelma, mnóstwo obcych się tu  zje- 
ohało i jeszcze ciągle nadchodzą tele-

po niemiecku ogłosił wynik swych badań gram y względem  m ieszkań okien.

f e t k  -  po«»“  d „ ^ ° ;

p “  s  t T f  1 0 w s fc I p ™ a u * i .  „ uio

lin-/ 
my
wego systoma 

idoizmie i c a ł y
p o w i c i  zieli-

Boga do na-

Otoz
ludem!

. choćbym się "miał narazić na zarzu 
skrajności, będę zawsze pow tarzał: n'_e 
kapitał trzeba ochraniać, ale p racę ; nie 
trzeba dopuścić, aby mniemano, że Ko­
ściół jest żandarmem w sutannie, który 
rzuca się na lud wyłącznie w interesie 
kapitału ; trzeba przeciwnie, żeby wie-

rodzinie pierwotnej, gdzie z nowego pun­
ktu widzenia  oświetlił tę sprawę. Cześć pa­
mięci przedwcześnie zmarłego!)

W iedeń d. 29. kw ietnia, 
rum uński do" rokow ań handlow ych Pa 
p iniu  w rócił do W iednia. P rzyw iózł ze 
sobą nowe instrukeye, k tó re  każą się 
spodzewać, że tra k ta t do k ilku dni 
p rzy jdz ie  do skutku . Nowe żądania do­
tyczą zniesienia albo zniżenia cła od 
drzewa. Jak  się zdaje, Austro-W ęgry 
zezw olą na przew óz mięsa z Rum unii.

B udapesz t d. 29. kw ietnia. Tester 
Lloyd  podaje następu jący  telegram  z 
W arszaw y: P rzyby ły  tu ta j Giers w roz­
mowie ze znakom itościam i, k tóre go 
odwidziły, w yraził się z nadzw yczaj- 
nem zadowoleniem  o odszezególnieniu, 
że go cesarz F ranciszek  Jó ze f odwi- 
dził we W iedniu, i że fak t ten  uw aża 
za doniosły objaw  pokojow y, k tó ry  nie 
m inie bez następstw . W w arszaw skich 
kolach rządow ych zapew niają oraz, że 
o rychłem  ustąp ien iu  Giersa an i mowy 
nie m a; car k ilkakroć ośw iadczył, że 
pragnie go ja k  najd łuże j w idzieć 
na posadzie m in is tra  spraw  zagran i- 
cznyoK.

P e te rsb u rg  d. 29. kw ietn ia . Char-
, wski dziennik urzędow y donosi: 

° ■ carski został o godz. 5. rano 
0L . • 0ptycznem i i strza łam i roz-

sy ■ vch wzdłuż kolei żo łn ierzy za­
stawiony -eważ spostrzeżono, że
trzym any, r

tf nJi-rra 1 d. 29. kw ietnia. Król p rzy j­
m ował wczoraj deputacyę z obwodu 
rudnickiego, a w niej k ilka ofiar rzezi 

D elegat jgarńszyckiej. Król serdecznie p rzy ją ł 
~ deputacyę i ubolew ał że w ina tej 

rzez i spada na rząd poprzedni.

kred. ziem. 101,

Dział ekonomiczny.
— C ukru cena ponownie podskoczy­

ła. Na maj notowano 22'45.
— P etersb u rg  d. 28. kwietnia Utwo 

zono tutaj komisyę rządową w celu po­
pierania handlu Ilosyi z państwami azya- 
tyckiemi, w szczególności z Persyą. P re­
zydentem komisyi naznaczony radca taj­
ny Koboko.

— J a rm a rk i  w SLoleni. Namiestni­
ctwo iezwoliło, aby odląd odbywało się 
w Skolem ośm dorocznych jarmarków, a 
mianowicie 13 lutego, 5 maja, 24czerw- krzyża '12 50, Bazylika 
ca 14 lipca, 12 sierpnia, 18 września, 6 i ° t(i"Lsławowskie ne-—.

1,St^ a W ledećg dnd29a'kwietnia. T a y b l a t L ^  H r / S u n o aoverei"s s - 1222' tu 
donosi, że układy Liinderbankn z g a l . ' skle 100 liiówki 4G-65 
Tow. kred. ziem. w sprawie konwersyi
rozbiły się. r,.Q “a. JB81BD o’*Jt> do — , na wiosnę

Wiedeń d. 28. kwietnia Do P ol Corr. 
donosaa z Petersburga, że tamtejsze sto­
warzyszenie dla wywozu nafty ma zbu­
dować wielkie zbiorniki nafty w gran i­
cznych stacyach Królestwa Polskiego, m ia­
nowicie w Granicy, Sosnowicach, Ale­
ksandrowie i Mławie.

(Z Izby handlowej). 
A k e je  za sztukę: Kolej gal. Karola L udw ika/

ZOO zł. no. k. 5118-00 do 221 00. Kolej I;wow.-Czerń.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 268 0 1 do 266 O J. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 3 6 5 — do — . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. — .— do 215.—.

List; zastawne za 100 zł.: Banku hi pot. gal 
5%  loaow. w 4" Jat IO100 do 101.70, 6°/„ z 10*/,. 
prein. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 100 00 
do 100 70. Banku krajowego ł l/i°o  Io«. w 51 la' 
100 50 do 101 20. Towar*, kredyt, gal. ziemsk 4° „
08.— do ‘ 8 70 , 4% loz w ł P / j a t  97 — do 9770 
41/,0 ,, los. w 52 1. 100 70 do 101-40, 4%  lo». w fie 
latach 97 00 do — •—.

L lety  d łu żn e  na 100 zł Bal.SSakł. kred. włość 
w jii(Wi _ .— do — . Ogólnego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. H0/tt los 
w 15 latach 5 0 — . do —■—

Obllgl za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5%
,p j j  ,l0 — . Galio fun luazu propiua-
eyjnego 4%  97 20 do 97 95. Huków, hindus.'.,, 
propmacyjnego 5•(„ 1»2 — do — : Kom banku
kr#'owego 5"|„ w. a. L eiu. -  —  do - - - ,  5%
II. «D). 102— do — . Pożyczka krajowa z ro 
kii 1873 6°j. w a. KASO do , z roku 185:1 
4 'Mi| 100-50 do — , 4“|„ 95 70 Jo — . Po
żyezki 4 pro. koronowej 95 80 do 9 i-50.

JjOaJ: l)OSy miasta Krakowa 23 50 do i-5 — .
L osy m ias t*  Stanisławowa 35 -  do 39

y ta lu ty :  Dukat cesarski 5.74 do >84 Nai>o
leo n d o r 9-69 do ,9 79. Półim peryał rosyjski 80 
do ——. Kubel rosyjski srebinv 1.27 do i. 0
K ubel rosyjski papierowy 1.26 50 Jo I 28-50 10n 
m in k niemieckioS 59 60 do 6n 10.

W iedeń d. 29 kwietnia {łdearafowanei.
Kenty: wspólna papierowa 98 9J, srebru.

98 05, austr. koronowa 95-81, złota —•—, wog 
koron. 95.05 ziota 115-55.

A kcye p rz ed s ię b io rs tw  tra n sp o rto w y c h  K - 
lei O-zerniowiei-ki-j 264 50 Północnej 2 97 .—. 
Państwowej 309-50, Północno-zachod 39 75, Węg 
półn.-wachod. 204-50, Południowej fLotnhardyj 
1)0 87, arc. Albrechta (za 2n0) 95 50, Bukowiń­
skich kolei lokaluyoh (za 200) 177 — Kołomyjskieh 
(za 200) —■■—.

A k cje  bnnkdw: austt. węgiersk. ua 60) zł. 
985-—. anglo-austr. 153 75, handerhm ku 2J1 GO 
Unionbanku 263‘50, buków. Z akład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 135-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
516, galic. Banku liypot. za 200 zł. 377, galic." 
banku dla handlu i przem ysłu za 20d — 
ohorw.-ełow. Banku kraj. hy-pot. 119 00 Żiwno- 
stensk* banka 112.00. Kredyty anstr 344 ]-) K",.0 
dyty węg. 401-50. '

P ożyczk i p u b liczn e  : Gal. propinacyjne 97-— 
huków, propin. 1(13.60. buk indeuin. 105-50 m l 
kraj. z r. 1893 95 40. ’ s

n5 p r ' o * 1- Bauił" i«vpot., „? Ga1.' Zakh kred ziem. w Krakowie 102-50 
Gal. Iow . kred. ziem. 97-50, 4'/„ pr Banku kr* 
jowego 100-50, buków. Z a k ł a d ’1 U '
buków, kasy oazczędu. 103-  .

l ; 08y L austr Czerw, kizyżo 1 9 -_  węg. Czerw 
9 31, KrakowsUe 24 00

Dr„ Roścrszewsk#
b . a s y s te n t  p ro fe s u ra  B y ły g le r a

frazie orifumł przez sezon t0 w
l  W  I t Y O I l l O Z U .  799

I S p e c y a lla ta  ch o ró b  sk ó rn y c h  1 w oneryew tycb

Dr. Kazimierz Podlewski
po  o d b y c iu  s p e c y a lo y c h  s tu d y ó w  n f. k li-  
n ik a c b  p ro fe s o ró w  F o u r n i e r  i B e s n ie r  w  
Paryżu, L a s s a r a  w  Berlinie i Kaposiego 
W Wiedniu. —  mieszka p rz y  u l ic y  S o b i e ­
s k ie g o  1. 10 (d o m  p r z e e h o iln i  z ulicy 
648 Wałowej I. 9).

Ordynuje od  11— 12 i od 3—5.
■>’f ' - yYwsJhAt,

127-25. 20-mirkówki 

markówki 5992, wło-

W led en  28. kw ietnia (telografowane). 
P u o m o a  na jesień  8-35 do na wi

l a s ,  zyto na wiosnę — , na jesień 0 0 0

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolne.

L w ów  29. kwietnia. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loeo Lwów: Pszenic* gotowa 7.80 do 8 25. 
Zy«, gotowe 5.95 do 6.25 Owies obroozuy 5.30 
do 5.70. Jęczmień 4.50 do 5 —. Rzepak — do

Styryjski Gastein
staeya austr. kolei południ wej. Kuryerem  
z W iednia 8 %  zT ryestu  6 godzin. 811-

£  ny  u k r a to te r n n g  od 30 do  .3 io R . 
§ zupełnie odpowiada takim  miejecowoł 
ć  lśeiom jak  Gastein, Pfiiffsrs, W ild tisd  i 

Tiiplitz. — Prześliczne podalpejskie po­
wietrze. — Lekarz k ą p i e l o w y :  radca 
sanitarny i operatjr  d r .  I I .  i lg y e r -  

hofer. — (Od 1 pażdź. do l  njąja 
w W iedniu. K rugerstrasse 13j 
Prospekty na żądanie rarsy ła  
darmo dyrekoya kąpielowa w

02H ERBA D .

sani tan

R

St. Paul w Tyrolu 15. stycznia 1888.
W ny Juliusz Schaumantt

aptekarz w Stockcrau.
Przód niejakim czasem Pańska sol żo ­

łądkow a uzdrowiła innie z newralgicznych 
eiei-pień żołądka i kiszek. Jakżeż żałuję, że 
wcześniej nie wiedziałem o tym niezrówna­
nym leku! Ryłbym sobie oszczędził szalo­
nych cierpień, dużo jdeniędzy wydanych na 
rozmaite medykamenty, zdrowie zaś moje 
nie byłoby tak bardzo ucierpiało. Uważam 
sobie za święty obowiązek wyrazić W. Panu 
moje najserdeczniejsze podziękowanie.
4 1 1 3  Z szacu n k iem

Józef Insam.
Dostać można u wynalazcy aptekarza Ju ­

liusza Schaumanna w Stockerau, także wa 
Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem 
Cena 75 ct. pudełko. Wysyłka za zalłozką 
pocztą najmniej 2 pudełka.

Zakład fotograficzny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
Pl. Maryaoki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

we Lwowie
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D R O B N E  OGŁOSZENIA
po cancie od wyrazu.

OK U C IA  do drzw i, o k ien , pieców i ku- 
•h e r  poleca najtaniej P io tr ( hrząstowski, 

handel re’azpj we Lwowie , plac Kapitalny 
1 (naprzeciw katedry). 535

BIU R O  P R A W N IC Z E  Ha spraw  admi- 
n iłtraoyjnyeh • aresty  Reiohelta, Lwów, 

Kilińskiego 2 ,  pośredniczy także w spra­
wach podatkowyoh i należytościowyeh.

WY 8Ł U Ż O N Y  p o d o fice r  ż a n d a rm eryi 
p-o uknjo poaady rach m istrza , m aga­

zyniera lab  też p ilarza ekonemicznego. - 
A druow aó u p ra sz a : M. H. Leszuiów, poste 
restante. 542

RZĄDCA E K O N O M IC Z N Y , teoretycznie 
i p raatycznie w wszelkich gałęziach g o ­

spodarstwa wykształcony, zawiadujący do­
tą d  17 la t w iękstem i m aję tnościam i, prosi 
o wezwanie do objęcia odpowiednej posady 
pod J . M. Kossów. 541

Pisownia uchw alona a wymowa ro 
dzima — 24 et. 

C ł A n A f l f t l f i t )  na podstawie własci 
O l B I I U y r e l l i a  wcści języka polskie­

go, w ydanie ti zecie. — 60 ct.
Tych dziełek dostanie w księgarniach lub 

u au tora : 4445

S i i C t L e c ł s I e g o  
W i e d e ń  I I .  Y e r e l n s g a s s e  2 6 .

6  ż e l a z n y c h

wiązanych gatrów
(B undgatter) dotąd w ruchu , tanio ma na

2>rzedaż. Zapytania adresować: „P . 6058 
uaolf M osse, W iedeń11. 4411

Dr. Maciej Krobicki
adwokat w Kołomyi

poszukuje od m aja  b. r.

koncypienta
r n t y n o w a a e g o ,  i k i l k u l e t n i ą  p r a k t y ­

ką a d w o k a c k ą .  44*8

Kin unttbertreffllches Schata- 
nuttel tur jeUes Jłleidl

koło Lwowa (poczta Lwów).
Pięć p iętrow ych murowanych budynków i ieden parterow y. Wzorowe urzą­

dzen ia  tak  działów  leczniczych jak  i pomieszkać 'w  wielkiej części z weran­
dam i i balkonam i) wedle najnowszych wym agań. W yborna obfita woda źródla­
na, masaż, elektryzowanie , inhalacye , g im nastyka , kąpiele elektryczne , słone­
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
k u c h n ia , kryty d e p ta k , piękne spacery w parku zakładowym i w la .a rh  przy­
tykających, czyteln ia, fortepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale między M srjów ką a Lwowem. ' elefon połączony z siecią te le ­
foniczną miasta Lwowa. Skrom ne w arunki. Bliższych informioyj u d risla  i za­
mówienia przy jm uje: 4408

Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
„ M A R J Ó W K A “.

Zakład wodoleczniczy w Ischl (Kaltenbach).
W najpiękniejszem  położeniu, tuż pod lasem, nowe przebudowany i rozszerzony, 

posiada 80 pokoi w;elką salę jada lną  z prześliczną te ra są , salony: fortepianow y, bi­
lardowy i d la pań, pawilon śniadaniowy, kryty deptak długości 186 motrów plaso  Jo 
Law n-Tennis i K rok ie ta , 2 kręgielnie itp. wszystko pi 'ożone w rozkosznym parku. 
M ię s ien ie . S z w e d zk a  g im n a s ty k a  le e z n ie z a . F  i» ey »  d y e to ty r z n a  1 k l im a ty ­
c z n a . K ą p ie le  e le k try c z n e  i  b o ro w in o w e . — Cony obok wielkich wygód bardzo 

umiarkowane, nadto znaczny opust w wiosennym i jesiennym  sozenio. 4394 
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 . m a j a .

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub k ieru jąey  lekarz zakładu : 
D r .  A lf re d  W ln te rn i tz  D r .  H e n ry k  H e r tz k a

W iedeń, IX . Porzellaneasse 31 a. W iedeń, I. H absburgergasse 5.

28 wzgMnie 39 ciągnień
przez czas wpłacania raf.

Najbliższe ciągnienie 1 . i 5 .  m a j a  1893.
N a s tę p u ją c e  g ru p y  losów  p o lec am  n a jg o rę c e j :  4107

O t m a  A .
1 Les ar’str. Czerwonego Lrzyża| i n  g u  c i ą g n i e ń  r o c z n i e
1 „ włoski Czerwonego krzyża I I  ■ *  łłttno w 27 ratach miesięeznyeh
1 . Serbski tytoniowy ( I  ■ f  r  v — *
1 ,  Jo-SziT J I W  9 ^  P °  z ł l - 2  a. w .

G r u p a  D
1 Los 8*/, Bodon-Credit Ii. em isja  | -u _» c i ą g n i e ń  r o c z n i e
1 „ austr. Czerwonsgo krzyża I I  p fatne w 81 ratach miesięcznych
1 „ w łoski Czerwonegu krzyża | 1 . 1  c
1 „ Bazylika (Dombau) J I W  H T  P<> z ł l - 6  a . u
Praw# d© *ry równocześnie ze złezeniem pi«rw«zej ra^7 przekazem. Zamówie­
nia. z p row incji załatw iam y tez i za zaliezkę. bezpłatnego przesyłania dał- 
s s je k  ra t rozsyłam y k>ią^«*ozki wkładkowe pocztowych kas oszczedn L isty  ciR- 

g n itń  wyayłamy zaraz po eiagnieniu.

B ank  u. Wechslergeschaft A . Cwutfeld
W le n , I . ,  W ip p l in g e r s tr a s s e  N r .  27. (Istniejący od r. 1870.)

' '  I® !?1

Kahllts, 
g-rurlilts nś wj5jer-j|
śichl. len »śerei 
Selwussoljlt ItAtilJ 
M e lim jt. n Jbea>ibie żaa Fabrik-|j| 
tetebeu' • Canfleld"

CnfletdRafeberCa, Hambu.g,
PloKfniben I.

O strzegsm y przed zakupnem  szkodliwych 
pot ni ko w, które w sposób oszukańczy no 
szą na sobie stem pel: „System Canfield”

NailesszB Gzenidio
n a  ś w ię c ie

O K E R N I D L O
to n ie  a a w le ra  w so b ie  w l t r y o le ju ,  
dsje łatw o bardzo czarns  lśn iąc y  

p o ł y s k ,  ezyni s k ó rę  t r w a łą .
P J P  Do nabyeia wszędzie. " W

Zwraca się uwagę w w łasnym  in ­
teresie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się C z e r n ia ła  
F e r n o le n d ta  i kapow ała wyłącznie 
to tylko pudełka, a a  których znajdu­
je  się napis S T . F Z B N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moja etykietę i winietę, ezem * błąd 
kupojęeyeh wprowadzają.

3597

KASY atare i uowe sprzedaje 
s u s  najtaniej

E M IL  W EINEB
Wloa l„  Salzthergaooe 4

Cieplice
Trenczyńskie.

fermy aisrozano od 27* do 318 R. na 
Górnyeh Węgrzeeh w M ałych K arpa- 
teoh, 20 m inut drogi od staeyl Tepla- 
TrsnsaiB-Toplita. Kąpiele wannowe, ba­
senowe l n a t r r ł i i  wzorowe urządzone, 
skuteczne w a rtry tyzm ie , reumatyzmie, 
cierpieniach no: wo wy oh obwedowyeh i 
o o n tra ln ^o h , morpioniach sk'*ry, ooraże 
niaeh kości ltd.

Do masażu persona’, “ yćwiszony. — 
M ieszkania ed 50 et, de i  złr . Ua dobę. 
K urhaus, tea tr, koncerty. K u tun ia  wy­
kw intna. W oda do p ieia z góruiieh -tó- 
ae. Sezon ed 15. m aja da końca wrza- 
śn ią W m aju i w rześniu  za 3 złr. pen- 
sion. D y rc k o y a  k ą p ie l* * *  rozsyła 
s re s re k ty  bezpłatn ie. B r* s z * rę  D r. 
F iU p k le w le z a  do nakyeia w selmej- 
sayoh księgarniaoh.________

rud capsłci compos.
(R a in -E x p e lle rj,

•ryraM  Praakiój apteki R ichtera, 
powszechni* znany bola uśm ierza­
jący  środek domowy do 
i*of*rama, można dostać 
w  m o' ą > « u  h po cenie 
r tr .  1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na­
łoży być barnzo ostrożnym 
i przyjmowań j e d y n i e
fiaśski z ochronną m arką „kotwicą11, 
jako prawdziwo. — Centralny sk ład :
tytka Riiktira piś Złotym lwem,

W YSTAW A W  CH ICA G O .
KARTY podróżne do AMERYKI

d o łts ie z s  4375

Niederland*ko-Am erykańskie  
Towaraystwo żeg ln ji parowej.

I .  K o lo w ra tr ln g  * .__  U T I f l l l E l  P respokta i objaśnienia
w  *  K A ś W U l l i  szybko i bezpłatnie.IV . W a y r ln g e rg a s s e  7 a

Kąpiele solne Luhatschowiu
% w  J M C o i f M - w - K K

f** A l k a l i c z n  o - s o l n e  ( m u r i a t y o z n e )  z d r o j e  l e c z n i c z e ,  z  a  w i e  - 
r a j ą c e  j o d ,  b r o m  i  ż e l a z o ,  k ą p i e l e  i  i n h a l a c y e .

M łak a  tw e z e , św ieże  m lek o  k ro w ie ,  z a k ła d  ż ę ty c z n y  1 w o d o leczn iczy . 
God z in ę d ra g ł  od  s ta e y i  k o i. A u je z d -L n lia ts c h o w ltz , p o łą c z e n ie  z k ażd y m  p o e lą g .

4369 p g T  O t w a r o i #  s e z o n u  15. m a j a  1893 "755®
Z komfortem urządzono pom ieszkaniu, s ta ła  kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 p rak ty­
kujących lekarzy kąpielowych, publiczno apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po­
mieszkania przyjmuj* „ g rfillic h  S e ren y U seh e  C u rln sp e c tlo n “ . Zamówienia na wody 
mineralno B ru n n e n T c rse n d a n g  w L n h n ts c h o w itz . Urząd pocztowy i telegraficzny

W zawieraniu 
związków małżeńskich

uczciwie pośredniczy 
A dm in lstracy / , Donau Mercur11, Budapeszt.
Inform scye dokładne rozsyłam y dyskretnie 

w kopercie za nadesłaniem  25 centów 
w markach. 4451

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundariusza D r .  S c h ip ek a  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy wszelką g łn e h o -  
tę  (nie z urodzenia) szum  w u szach , s t r z y ­
k a n ie  i t. d. usuwa zupełnie. N ibyw aó mo- 
■na. p o i  złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 

i w  Mikolasoh apt.. Zygm unt Rucker apt.;
apł -; w Czerniow- 

n  \  Bełdowiez a p t ; w Nowym Sączu 
Roman J-kuhew ski apt.; v, Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w S try ju  W ojciech Komo- 
rowski apt. i C. Jah r apt.- w Samborze 
Karol Maresch apt.; , w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kaiiane apt.; w Brodach H. D riin spann ; 
w W iedniu : Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, M aiialiilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is; „C. k. 
sekunclarjusz Dr. Scliipeck w W iedniu'1 

Za nadesłaniem  l złr. 70 et., wysyłamy 
w Austro-W ęgrzeeli franco.

do fa rb o w a n ia  s iw y ch  w ło só w ,

u A. Maczusklego, z iwyna-
Iazk

w Wiedniu, Kiirntnerstnisse 19.
Ekstraktem  tym. który wyrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej fajrbować można 
siwe włosy na  kolory : blontf, szaivn '. 
b runatny I c z a rn y ; nadając- włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak  że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi 
1 f lak . e k s t r a k tu  o rz ec h o w . z i .
l i  .i .tę  > „ n
1 słoik pomady orzechowej
/:

i  flakon olejku orzechowego
/l )» n „

W e Lwowie u Zyęmunta Ruckera

3-”  
1 5 0  
2 —  

!■— 
2 . -  
1-— 
apt.,

w składzie m ateryałów Al. Hubnera.

Syrup wapienno-żelazisty
4037 i  podfotforann w apna

s p o r z ą d z o n y  p r z e z  a p t e k a r z a  H e r b a b n y  i r  I f l e d n l * .
Od lat 22 zalecają gorąeo lekarze powyższy środek z powodu jogo w ła­

sności roztwarzania i osuwania flegmy, zm iejezsnia potiw w aooy i niodopn- 
•zezania do w yczerpania sił żywetnyeh , tudzież, iż wpfowadząiąo do organizmu 
żelazo w stosunku ła tw o  s tra w n y m , przyczynia lię  znakom ieit do wytwarzaala 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartośei eeli fosferewe-wapiennyeh, 
ułatw ia im tworzenie elę kości.

P r o s z e k  D e r m a t o l
z fabryki dawniej Meister L ueiu i & B runiug  in Hóchst nad Menem (Niemcy). 

W ypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek
przr elwko Świeżym raaom , oparzeniom , obtarciom , ro- 
pnym zapalrnlom skóry, przeciw ranom powstałym  z po­
cenia s ię ,  wyprzenlom n d z ie c i, w ilk ó w ., pocącym się

rekom 1 aogom. 3990
Do nabyeia w każdej ip teee  i drogueryi w pudełkaeh po 25, 50 i 100 gramów.

C en a  f la szk i z ł r .  l '2 b ,  peeztę S i  e t .  więeoj aa 
opakowanie. (Bółflaizok nie ma.)

Należy wyraźnie ż ą d a ć : „H erbabaoga ty  repa 
w ap iea n o -ie laz ls ta g o "  i uważać, aby na każdym
znajdow ała l i t  obek odbita urr.edownio rap rs to io ło - 
w ana m arka o sh ro n n a , tudzież broszura Dr. Schwal- 
zera , a nie dawać się łudzić  i oszukiwać ceną ookoi- 
wiok niższą, za jaką  bszw artsśsisw s aaśladow nistw a
sprzedają.

W iedeń. „A pteka s a r  B arm hers lgke it*1
J n l i n s z  H e r b a b n y ,  N e n b a u ,  K a i s o r f i t r a s s e  N r .  7 1  i  7 5 .

Takowy do nabyeia we L w tw ie : w a p te k ac h : Eygm anla R asksra, P ie tra  
Mikolasoba, J .  W ewiórekiego, H. B lum saielda , A. Sklepińsk ego, S. Beisera, K. 
K rzyżanew ik iegs; w K rakow ie : E rnest S tosaaiar, W . R odyi , K. W isznlsw iki 
apt. w B ia łe j : J. Kolasza, A. Fuefas i R. K sler it B arettyn ie : A. B raunatein ; 
te Br-ełattatA . A. D u rs t; w Bomzceowie : M. N ism sz sw ik i; w Ceemimeeaeh: 
J . M ah l, dr. J . B arber, W t .  A lth ; w  D onm  Watra : F . F r i ts e h ; te Droke- 
hyeeu : fil. Kobuz,w eki apt.; te G rM kw . J . H etehslas ; te Grur«bfa.Mr* t  Be- 
tezat; te Horodenee: ł f .  Azsntswioa ; te Jmroełctteiu : 3. Rohm i J .  W ie tesk i; 
te J a i l e : R. Paleh ; te Kieupolwt^ F . F r i ts e h ; w K o ło m y i: J. Slderewicz, 
E. Stenzel i K. Br. W itosław ski; te Kepyeeyńeaeh: M. Re Jer; -» K rym ą f. 
H. N it rb it ;  w Mielcu : A. P aw lik ew sk i; te Niłankoteieaeh : W W łedzim irik i; 
te Fudwołoezyekach: D . Schneider; te P r tm y iłu : A. M ańkeweki, J  Lepianki e- 
wicz ; w Przem yślanach : Z. B aranow ski; te h ‘ Jo w eaeh j .  fl.wignon i Dtoani 
te Sadagurzc : K u b in ew iei; te śn iatynte : F . Niemcze w ek i; te S tr y ju : L . G ś-t- 
n o r ; te Suezaurie: D. Botta i J . Sehm ied , w Sanoku : F . Giola ; te Stenisłmue 
teie: A. B eil, J. M seura i A. Strzemeeki apt.; , te Smmberre: Aloksiowioa apt.; 
te Btorotyńcu : H. Fiillenbaam  ; te Tarnopolu : M. K ra jżan o w sk i, K. K ahant 
1 L . F le isehm ann ; te Tarnowie-. St. Paw łow sk i; te Uefrrykaeh J .  Rtodl ; 
te Wilamowicach: F . Schneider; w  Winnikach: K. B aum ann ; w ŹM brn
w e. k. apteee ebwed. A. Dadteea.

Fabryka wózeczków dla dzieci 
i  foteli dla chorych, i

O k ład y ; we Lwowie J. Kónigeberger, ul. Akade­
m icka 3. Kraków : M. Niemetz Bukienn:ee 3 (

F a b r y k a  I s k ła d  g łó w n y :

L. Bsumenn 911 . S e ld e n g a sse  8.
lJustiow sns ceni iki grsti* i franca.

Mi FoŁr.
K lim atom  najłagodniej 9 / ^ 9  I  szo, położeniom  i ro-
ślinnośeią najrozkoszniej I I  J R J k  szo z pomiędzy wszyst­
kich m iejsc kąpielowych morza p ć ł n o  e n  e g o.
Szczegółowe prospekty z podaniem najkrótszej d reg i, jakoteż wszelkie 
w yjaśniania rezsyła na  żadadie Z a rz a d  z d ro jo w y  i właściciel zekła- 

J J dn G . O. W aig e lt . 4426

________ __________  n a  S z ląsk u  a u s t r .  (E rn e d o r f )  Z n k ła d  h y d ro -
w T  O f a f t  p a ty c z a y  i ż ę ty c z n y . U z d ro w isk o  k lin in ty c z n e .

Leczenie elektrycznością, ma. .żem, żętyaą i m le­
kiem. 8*zon od 1. m aja do 30, września. Lekarz D r .  E d m u n d  K o w a lsk i. 
Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła 

In sp ek c ja  Z ak ła  u. 4 81

pierwszy a. k. koncesjonowany i subwencjonowany przez 
W. M inisterstwo

Zakład szczepienia krowianki
w W icduln, Alserstrasse 18.

(Z a ło żo n y  w  r .  i8 7 3 . O dznaczony  i a jw y żezem i n a g ro d a m i w  W ie d n ia  1886, 
w  ł f rn k e c ll  1888 , w  P a ry ż n  1S89 1 w  B u d a p eszc ie  1889.)

Rozsyła przez cały  r o t  czyatą zwierzęcą lymfę w fio łkach , flakonach (Pasta- 
Lym pht) i w igiełkach kościanych. Za przyjmowanie lymfy ręczy s ię , tak, że
w razie nieprzyjęoia tejże, udziela aię bozpłamie innej. MMM

m 0~  W skutek licznych zamnwieri zs strony P . T. urzędów i lekarzy p rak t. 
osiągnięto tak wialki o b ró t, że zrkład j .s t  w możności ceną znacznie obniżyć. Jedna 
filia  d is 2 - 3  szczepień kosztuje 1 złr. F lakonik lymfy gęstej (P a sta -L y m p h e) 1 gr. 
wyatarezająay dla 106 szczepień, 8  złr.

„R O ŻN A lf
kllm »ty*zno %cirow i sk*

zasłenięta od wiatrów północnych wysokiemi 
górami ‘K arpat i lasam i azpilkowemi, pasiada 
łagodna, ozonsm nasycona powiatrze, obszer­
ny park. Nadajs ale przedswizystkicm dla 
aisrpiacysh n a  g a r d ło ,  p ie rs i  i uzdrowiań- 
sów. Rozkeszjiy pobyt w ieeie. T rg a c z rs n y  
k o m fo rt.  Z a k ła d  w o d o l»ezu ic/,y . P rz y -  
r z ą d y  p n ca in n ty cz iic . In h a la c ja ,  ż ę ty c a , 
m isk o  g ó rsk is  1 k e f ir .  Padczas aezsnu 
szUraak lekarzy. Stacya kalejowa, pocztowa

e d  15. m a j«  d e  15- w r z e ś n ia .  1 t*i«gr»fiozna w miajsau.
P respek ty  grali*  i franta. — B liżazjeh  objaśnień udziela na  żądań a 

I V l t o | m Ł * ł  k o m l t D Ł  4427

n a  M o raw ie .
Pora kąpt»ł °wa

Z A C H E R L I N
jest najznakomitszym środkiem przeciwko wszelkim owadom. | ^ i

Z n a m i o n a ,  p o  k t d r y e h  p o z n a ć  m o ż n a  p r a w d z i w y  „ Z a e h e r l i n ”, są :
1 .  z a p i e o t ę t o w a n a  f l a s z k a ,  a .  n a z w i s k o  „ ! Z « o l i © r * l “ .

(FIasika kosituje: 15 ct., S0 et., 50 et. i 1 *łr. Oszcięisaez Zacherlinu 30 ct.) 4377

We Lwowie i wszjrs kich miastach Galicji doataaie wscędflie la® , gdaia są wjriftsa^ne doniesieuia 0 Zacherliuie.

Papier klosetowy 15 ct.
Sfcłiotlwiencr Papierfabrik

C CD  W ien, VII., Kaiserstraese 76. 4147

G A N Z  & C IE

Towarzystwo atcyjne, lejarnla żelaza i ir f t a  maci
Budapeszt i Leobersdorf pod Tłiednlem.

T U R B I N  -5r
zastosowane do

445
dcjkonale, wy-potrzeb miejscowych, wykończone i zestawione 

zyskujące dokładni* daną siłę  wodną.

M Ł Y N  Y  W  A L C O  \V K
ze st.alowemi walcami, zwykłe i am erykańskie. Różnorodne m aszy n y  u ż y w an e  
J  t t- ły n a rs tw ie .  U rz ą d z a n ia  c a ły c h  m ły n ó w . M aszyny  do łu sz c z e n ia , 
brotow niki, M łyny rozcierać/- system u G ru so n a , Młyny do grafitu  lub kości, 
walce, Stępy itp . Z a k ł a d a n i a  o d w l e t l a ń  a l e k t - y o i n y c h  ulepszonym
syttem em  na odległoś'1, przenoszeni^ siły elektrycznej, umożliwiające użytkować 

naw et daleko położoną siłę wodną.

M a s z y n y  d o  f a b r y k s c y i  p a p i e r ń  i  C e l u l o z y .  “^ 9 9

P a w e ł  E n g e l ,  W ie d e ń ,  TX/I. W a sa je c a fe  '31.
m g r -  *

G e n e r a ln y  z a s

Przędzie i f  irbnje pow eiz, ną obcą  w e ł ­
nę  ow czą i rozsyła własną przędzę w ka- 
żdj A kości, grubości , w każdym kolorze, 
n a w e t w m a ły c h  I lo śc ia c h  (kilogramo­

wych), destarcza modnych

wybornych gatunków

z naturalnej czystej w ełny owe/.ej, n ie ty lto  
w całych postawach. Ucz także n a  m e try ,  

po< *ła za zaliczka 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Wzory g ra tis  i franco. 4073

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25 /0.

U z d r o w l s k c . 0

KR APIN A -TÓPLITZ
w  K r o a c y i

- - i  - ,, koIei “ Z a* > o k -K rn p iiia-T 8 p lltz“ . Niesłychanie 8iJ
nc - h r a to t e r m y  dochodzące do 30 l R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcu 
re u m a ty z in a c h  1 ty ch ż e  n n stc p s t wacli ' '
S k ó rn y ch  1 m-zcciw-L-n ........

odległe o godzinę drogi od stacyi kolei
-1 I-- -■ S.I\lll,CUŁIIC .* o —3000

. ■’ i ”  • '........" i h ,  w i s c h i a s ,  n e w r a lg la e h ,  ehorobacj,
i p rz ec iw k o  w sze lk im  ra n o m  •” o .-* 1-- - 1--------------------- .C44« w  i/\ n • i u .v__- i' - ” “ u ił a/

b e z w ła d n o śc i.  Wielki basen  
dzo wykwintnie urządzone k: 
s ty k a . Pierwi.zoiz.cdny k o m fo rt, n j w u w  ro
jo» it Dalfkń* cieniste przechadzki. Od 1. maja stale omnibus pocztowy miedzy Ząbo 
i  P o lts c h a c h . Bliższych szczegółów i inforinacyi udziela: lekarz zdrojowy: D r. j ,  
z e f  W e iu g e rl i D y r e k c ja  z a k ła d u . 44^

2- Złote i 13 srebrnych 
m edali ,

a  Ąyplomów uznania i 
listów pochwalnych

K w izdy p łyn  re s ty tu c y ju y
w o - 1*  d o  i r \  <*1» k o n i .  C e n a  f l a s z łe z k i  z ł r .  1 -4 0 . 

używany od la t  30  z najlepszym  skutkiem  w wielu -.‘-In iach dworskich, w nai

LTSt5S5X*53T3S±
W n ń T S I ’ s*?f I ni" ch « « » :  I m u .k u liw ,zwierzę wytrzymałem na największe na ret trudy. 42f,l

Do nabyeia we wszystkich aptekach i droguorjach.
Należy bnc-znie uważać na ino kę ochronną i żmiać wyraźnie*

K w izd y  K o rn c iib u rg sk ie g o  p ro sz k u  d la  b y d ła .
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
e i V austr. i król, rum unik  dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

Z u u n e  «-»cA r .  1 8 6 8 .

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie w* w*zy»tkieh pań­
stwach Europy z świetnym  skutkiem  na w n e l k l *  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy  i pasoż^tne wy­
rzuty, tudzież na  czerwoność nosa, odm arznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiora 40%  smo- 
łowca drzewnego 1 wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłam i smołowcowemi w hand! Celem ochronienia się przed fa łszo ­
wania ml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowo^wego i uwa­
żać na wydrukowali; obok znak ochronny. Ponieważ naw et zielene epakew enie ulega 
podrabiani»m  i naśladow nictw u marki ochronnej, przeto prosim y Uprzejmie uważ >• 
czy w broszurze na  przedostatniej stronie znajduje się  flrm * drukarm  „o Feitz ingera  
w Opawie” jako nierawodny znsk prawdziwości n a w y r o b u .
W uporczywyoh cierpieniach skórnych używa się sw oiast rry.lfn smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smolo^cbwo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydlą smołowcowe d? usunięcia wszelkich n i e c z y s t o  kol c e r y ,
na wyrzuty skórne i n r głowie u cizie®1*, tudzież jako niezrównane mydło do my' a 

I kąpieli dla codzlenneg* użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
I T  Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. w raz z brosznrę.

w  p u d ełk aeh  po 8 sztu k  z łr .  1, po fi sz tu k  z łr . 190.
Z innych mydeł B ergera poleca się następne, zasługujące na uw ag ę : Mydło bonzo*we 
dla udelik a tn ien ia .o e ry ; mydło boraksov przeoi„ w ypryskom : mydło karbolowe do 
w ygładzenia oery 1 bnzn po ospie i ja*co m ydło odwaniające ; mydło lobthyolowe na 
reumatyzm  1 ozerwonosc tw arzy ; mydło plegov><* bardzo sku teczne; mydło tanniaowe 
przeci * poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zęłlów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów, względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

ządac mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka I głów na rozsy łk a : G. H eli & C o m p  , w Opawie (T ro p p a n ) . 
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m ięd zyn arod ow ej w y s ta w ie  fa rm a ceu ty ­

cznej w  W ied n ia  1S8S roku. 4344
| n  gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy : P- Rkolascha, Zygm. Ruckera. 

n detali u pp. aptekarzy : H. B lu m e n f e l d a ,  Jakóba B em  ra, R. Geilhofra. C. 
Sklepióskiego, J . W ewiórskiego i Dr. T. Zarzyckiego. W Broda-Ś u M. Kulaka i W. 
L an desberga ; to Czortkowie u L. Nossa; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego i F. 
D obiiyriskifgo ; to K ołom yi u  J . Sidorowicza i Ed. Utenzla; to Kopyceyńcach w apt. 
R edera; to Przem yślu  u W Szwarca, J . L epankiewieża i A. M ańkowskiego: to Rze- 
rzom r  u A. K arpińskiego i J . R ró n a ; to Stanisławowie u A. Am ir o wieża J . Macury 
i A. otrzemeckiego; w S try ju  u J . A ichmiillera i K . Jahr, jakoteż we wszyjtkieh zna­
czniejszych aptekaeh Galicji.

WjdawcH 1 odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , 55 drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. l i d a ) .


